
N r .  3 2 1
N A L E Ż.TO ŚL POCZTOW A OPŁACONA1 

RYCZAŁTEM. Kraków, Środa i 3 Sierpnia 1919.. Sok T T X Y T T r)
Eowa Eeterma"- wychodzi roM leanfe mm, w poiMii&ł* po poMniu.

F  ?  e  n  a  j m  e  f  a  t  n  w  y n o a i :

rocznie 
120 kor. — k> 
141 .

pfitrcoznle kwartalni® »ln*|naznia
60 tor, — h. 80 tor.— h. 10 kor. — n.
w ; 3f . 19 ,

79 , 19 ,
73 . ,  “  . 22 ■ - * 13 * — a
! ? ' “ •» 39 , 13 * — n
S4 „ .49 „ 14 „

P p e a a m e p a u a  p p s y j m a j ą *

W mlejfcn 
i oanoBzciiieiu do doma 

W Polsce: 
z jednuriiiową przesyłką poczt, 144
z cwurazcw ■ ,  a IBS

W pastwie nienieckiem . . 15«
W inncch oińztffacb . . . 168
L renumeratr i ooloKcnia (iuseraty. nprasza się nadsyłać wprosi do A iK sisn is ir u e jT

„ K .  R e . o r n i j ’“  w Krakowie.
H e d n k e r  a ;  U ! .  J a g l e J f o o * t f «  i « -  A d m l n i s t r a c . y a :  u l .  A n n y  ” ,

T e l e f o n  R c d o f c  t j  i  4 1 . ‘ A d ^ a i n l s i r a e y i  2 4 1 . D l a rczmur i - i n i e t s c o w y z l i  1 5 7 2 .
lir ikoh. poczt, liaiy oszczędności 140.056. 

lickojńsiw nwl»i/t>inirch Jiedakayą nie znraca,
Wu  L w o w i e  sz.-eedai-namorfiw po 50 h.: w Biarzo dzienników S . S o k o ł o w s k i e g o ,  

nliea Trzeciego Maja 1. fi w H łw rze  P lo i i l  a ,  nlica Karo.a Ludwik* 9.
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T.-0I1. W yrosiłby wówczas trzy państwa: Pol­
ska. Ukraina i Litwa, wzmożona przyłączeniem 
oktęgów pruskich, -zaludnionych przez Litw i- 

obszaryj nów.
Litwa będzie wówczas państwom narodowa, 

ściuwo niejednołitom, w którem język polski, 
litewski i białoruski uzyskują zupełne równo­
uprawnienie. Stosunek Litwy <lo Polski nic da 
się już. wszakże oprzeć na unii z r. 1509. Je- 
dnakże położenie.geograficzne zmusza oba pań­
stwa, zagrożone przez Niemcy, i Rosyę. do za­
warcia stałego i ścisłego porozumienia. Z góry 
określić jego formę byłoby rzeczą przedw ezc. 
sną. Dokona tego życie i naturalny ciąg histo­
ryk Już dziś wymaga sytuacya militarna, by 
oba narody zawarły ścialy związek obronny 
przeciw bolszewikom. Pod naciskiem podobne- 

wyeli przedstawicieli nacjonalistycznej T a ry -'g o  układu rzeczy znajduje- się tal:żu i Uk aii 
by, zbudowanej sumptom i koncesją  pruską;. w stosunku dci Polski. Areszcie ! Łotwa, zanu 
z podobnein uczuciem, słyszało się o tern, jak pa eona do dna okupaey.mą intrygą niemiecką. -ią
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Sprawę litewską, jeśli tak nazwać 
objęte dawniej mianem TY. Ks. Pilewskiego, 
przesiania dotąd obłok niepewności, tern. przy­
krzejszy, iż nie wiadomo, jaki kapryśny grom 
uderzyć może z tego obłoku w rdzeń naszych 
potrzeb państwowych i aspiracyj narodowych. 
■Nie w iadomo, czy nie zjaw i się nagle jakieś r-o- 
ive velo koalicyjne, które nasz pochód w giął) 
krain litewskich zamąci podobnie, jak do­
świadczyliśmy wr trakcie wyjarzmiaiua. Galicyi 
wschodniej. Z natężoną uwagą śledzimy przeto 
wszystko, co. wróżyć może o zamysłach w tym 
względzie koai:c-yi. Z (kiwnom uczuciem s ły ­
szało się o przyjęcia przez mocarzy kongreso-

ż.y In  pokicwnej Litv\ic. Uzyskawszy swobodę 
w. ui łan i*, z pewnością z nią sic zwiąże.

Taki jest bieg myśli ks. Wiskonla. Wyłania 
się z niej k oncepcja  zgody i związku z Polską, 
koncepeya pojednawcza, biorąca Polaków w 0- 
bronę przed zarzutem zachłanności narodow o 
ściowcj i eksterminacyjnej. Podłożem tej kon-
cepeyi jest trafnie odczuty wskaźnik ew olucji
dziejowej i konieczności geopolitycznych, wyni- j polityczny narodu polskiego, 
kającyeh z samej przyrody międzymorza bał- * ------------ —= 0 --■

fdeż przyjmował w Rzymie de.fudaeyę etnogra­
ficznych Litwinów i zapewniał ich o swojej ku 
Litwie przychylności i o tom, że radby widzieć 
przyznanie jej słusznych praw niezawisłości.
Nadchodzi znówr wiadomość, iż wezwano rząd 
polski do wycofania wojsk z Litwy poza świe­
żo ustanowioną linię demaikacyjną między Pol­
ską a Litwą. W :adomośe ta działa niezwykle 
przygnębiająco. Z historycznych granic Króle­
stwa Kongresowego odrywa się część zamie­
szkałą ™rzez ludność litewską, a geometryczno 
linie kolei warszawsko-petersburskiej na Uro­
dno, Wilno, Dyneburg, m otyk o  rozrywa spój­
ność obszarów gospodarczych, nie tylko nara­
żona moc ludności, lecz pozostawia, poza sferą 
polską m oc ludności polskiej, stęsknionej za 
złączeniem się z macierzą.

Coraz silniej narzuca się nam pytanie, czy 
nad słusznością naszego piawa i nad żywotno- Wiedeń, 12 sierpnia. (Tel. pry er.). Korcspon- 
ścią naszych zagadnień nie weźmie góry mte- dent wasz otrzymuje z Pragi następująco iufor- 
ros angielski, stwarzający przyczółki morskiej jK&cyp:
potęgi brytyjskiej w każdym kącie globu, y ?  licznych wahaniac 1 ustalili r końcu gali-
więc i na Bałtyku, skoro ku tomu sposobność cy jscy  politycy nkyaiusey kierunek swej noli-
Eię nadarza. Kvreatya gdańska jest tu wielozna- twki w  Sprawie Galicyi wschodni?]. L i*  -ancyi
ezącą przygrywką. 1 wschodniej ztozyli Ukłt.iiicy ostatsczme w rę-

To też nic bez na jgłębszej baczności słuchamy c* antiuoiszewickiego rządu rusyjskiego w
głosów, które wychodzą z rdzennej Litwy, sza- Onisku i delegatom^ jego w Paryżu: Mak ”ko-
icając w nich odbicia przyszłości, gotow anej, wnwi, Sazonowowi i ks. Lwowowi.
nam przez Anglię, lub też poglądów niezawi- i -test to trzecia z rzędu faz a- wschodnio-gali-
slych, dającyck wyraz zapatrywaniom Rtew- cyjskiego ruchu ukraińskiego od czasu ostato-

jsferyktjifc * ucznego zwycięstwa koalicyi. W  fazie pierwszej
GL a iakl rejestruje SJampsć pod znamien-|—  0,1 cl‘wąi karastrufy miiuaniej paustw^en-

nym IyLutem *Litiyaiiie«., Pochodzi on od ksrę- ttalnych az do dnia ustąpienia cesarza Karo-
dza Antoniego IMskonta, eokretai za generalne- ht —  dąsyli “Ukraińc^galic-yjsey do utworzo-
go »Komisyi wschodniej*, rezydującej w Lozan nta z Galicyi wschodniej odrębnego kraju ko-
rie , a zajmującej się losem państw, powstają- rannego w giunicacn monarcl ii Ilabsburgówą
cych  między morzem Bałtyckiom a Czarncm. ^  fazie drugiej —— od chwili ustąpienia cesarza
Ks. WUkont, nacyonalista litewski jest zwoIen- ' a rola aż do zajęcia całej Galicyi przez trój
nikiem ścisłego porozumienia między 1‘o h i k a m i , polskie —  walczyli ogaie-n i mieczem o sa
Litwinami, Białorusinami i Łolyszami. modzń Iuość 1’kiainy, obecnio —  po zdobyciu

W yw ody jego obracają się w  następujących Galicy i przez armię polską —  powierzają
założeniach i wnioskach: Na miodzYmomi bal- Ukraińcy Galicyę wschodnią opieeo Rosyi, go-
1 ycko-pontyjskiem, ujęto w ramy dwóch poteż- az;lc ^  LY Ukraina stanowiła c..ęść składowa
nych narodów, niemieckiego i ‘rosyjskiego, o- federacyjnej łosyi. ta  za to wielce zna.n.euna

■C' - - 1 yiaziin, gd.yz oznacza zupełną likw idacyę

tyćko-pontyjskiego. Z polskiego punktu widze­
nia nic jej zarzucić nie podobna. Zarówno ode­
zwa rtlsudskicgo, jak i późniejsza^ cnimcyacya 
Sejmu, zdefiniowały nifidwuzoaczajo^naszą naj­
lepszą względem krajów litcwr.ko-bndoruskicli 
wolę, polegającą r.a udzieleniu im możności zu­
pełnie swobodnego wypowiedzenia, się co do 
swej przynależności państwowej. Poglądy ks. 
Wiskonta, o ile są czcmś więcej, niż zapatrywa­
niem jednostki, nadają się do przyjaznej dysku 
syi. W ychodzą w pół drogi na spotkanie zamie­
rzeń polskich, toru,* drogę do zgody, leżącej w 
obopólnym interesie, otwierają ponętne perspe­
ktywy ukraińskie. Nie uznają wpraw dzie now^j 
unii lubelskiej, zrodzonej z analogicznych dążeń > 
przeszłości, lecz równocześnie stwierdzają siusz-j 
ność fundamentów, które ongi legły u podstaw 
tej budowli prawno-publicznej. I my również nie 
Upieramy się przy' formah e lubelskiej. Rozu­
miejąc odwieczność samej zasady, pewni je­
steśmy, że odżyć musi 7, czasem w tej czy inne] 
postaci. W jakiejkolwiek zaś odżyje, będzie 
nam pożądaną i nietykalna, bo będzie n o s ty fi­
kać,vą i uświęceniem dzielą dokonanego w prze. 
szlośc', przez tu  rzniejszość, odmienną o swej 
strukturze społecznej, działającą świadomie i 
dobrowolnie, a jednak nie władna oderwać się 
od szlaków', które 350 lat temu wytknął geniusi

skiego nie zawiedzie ą państwa koalicyjne je­
szcze swą decyzye zmienią.

Wilno, 12 sierpnia (PAT). Kilkanaście gmin 
nowiatu Mała ty, położonego na granicy Xo- 
■wiuiszczjczny, wystosowało jako protest pize- 
ciw  nowej linii dcmarkacyjnej pozostawiającej 
cały ten obszar przy Litwie, prośbę do Sejmu 
polskiego o przyłączenie do Rzeczpospolitej. 
Podanie to zauważa przy końcu, że w razie ple­
biscytu parafia cała opowie się olbrzymią Więk­
szością za Polską.

nil fefia pfte u Mm.'
Warszawa, 12 sierpnia (PaT). W  niedzielę o 

godz. 11.20 w ‘eczorem p'zyjet-1 ał do Warsza­
wy z frontu litewsho-bm1 orv.ck>ogo r.n-7.cbd< 
paiistwa. Na dworcu oczekiwali laoteui:k« pań­
stwa nninisier spTaw' wewmęirznych W ojcie­
chowski, minister wrojny generał Leśniewski, 
minister rolnictwa Janicki, generał Henry3' I 
Komendant miasta Zawadzki. „ ;• ŁA *7 -1 '— ---------- Ou=— ———

li mrn

by  poróżnić i^h z Polakami. Następnie, uznaw 
szt 1 Iro klejnotem polskiej kultury, ofiaro^ 
wali je Litwinom, by niebawem znów przekazać 
to miasto Polakom w zamian za oderwanie pe­
wnych części Królestwa. Widać w tern meto-; 
dyozną chęć siania niezgody, co narzuca inte­
resowanym ludom konieczność wzajemnego po­
rozumienia się i to tak. by  same między sobą 
wytknęły swe granico narodowościowe. Obo­
wiązkiem konferencji pokojowej ■ jest przede- 
wszy tkiem załamie zbrodni podziałów', doko- 
nanych na starodawnej »królew&kicj« rzeczy- 
pospjpitoj polsko-litewskiCj. Należy z\Vrócić na- 
rodorn by . lzeezjrpospoliiej zjednoczonej c-b- 
szary. które należały do. państwa pois,ko-]’iLew- 
skiego przed pierwszyzn rozbiorem, oraz zezwo­
lić tym ludom, by urządziły się wedle własnej

dą obecnie trzeźwi Ukraińcy' galicyjscy niewąt­
pliwie, gdzie czeka. Galicyę wschodnią przy­
szłość lepsza: przy Rosy i, czy przy' Polsce.

Z nową tą cwohicyą wschoduio-galścyjskiego

ruchu ukraińsiJega liczyć się powinny miaro­
dajne czynniki w Warszawie, wytężyć powin­
ny cala energię, by Ukraińców galicyjskich 
przekonań, i/, lepszą, niż Omsk, dać może rę­
kojmię dobrobytu Ukrainy —  Warszawa. —  
V każdym razie stwierdzić należy, że w Pary 

żu nie zapadła po dzień dzisiejszy ostateczna 
deeyzya co do losu Galicji i wschodniej, stwier­
dzić należy dalej, że rząd w Omsku przygoto­
wuje nową kampanię dyplomatyczną, by je 
szczo w ostatniej chwili zniweczyć wszystkie 
dotychczasowe zabiegi i sukcesy tlelegacyi 
eolskiej. \Y dniach najbliższych wyjeżdża do 
Paryża ofieyalna misya rząda emskiego, jedy­
nie i w j łącznie w sprawie Galicyi wschodniej. 
Mteya ta —  jednym z jej członków będzie zna­
ny mosknłofil galicyjski, W  e r g u  n ■—  przy- 
wiezio do Paryża cało stosy elaboratów histo­
rycznych i statystycznych, mających stwier­
dzić prawa Rosyi do Galicyi wschodniej, tu­
dzież zhiory cale cyrografów, mających za­
chwiać zaufanie koalicyi, a przedewszystkiem 
Francyi, do Polski Nowa misya rządu emskie­
go domagać się będzie natychmiast plebiscytu 
w Galicyi wschodniej pod kontrolą koalicyi.

Po zupołnem zwycięstwie wojsk polskich 
oddali się Ukraińcy galicyjscy, wyparci zupeł­
nie z kraju, zrozpaczeni i bezradni, w  opiekę 
Rosyi. Pewnern iest jednakże, że przyjdzie 
chwila opamiętania, w któroj powiedzą sobie, 
żtf lepszo jest jednakże >jarzmo« polskie, niż 
»sw cboda«, przyrzeczona przez Denikina i Koł- 
czaka. Tę chwilę opamiętania powinna przy­
spieszyć w miarę sił Warszawa.

  — = 0 = ś=— •— —

 ̂ ’ KRZEMIENIEC I DUBNG WZIĘTE.
Warszawa, 12 sierpnia (PAT), Komunikat 

szlabu generalnego z dnia 11 sierpnia 1919 r.:
Front l i t  e w s, k o -b i a 1 o r u s k 1. Nśeprzj'. 

jaciei wyceluje w uaiszyni ciągu rozgromione 
przez nas oddziały w kierunku na Berezynę.
Nasze oddziały osiągnęły w  pościgu za niepray- 
jaciciem dnia. 10 bm. linię, odległą o 25 kim.- 
na północny i południowy wschód od Mińska.
Na odcinku na południowy wseliód od Kiejdan 
rozwijają oddziały naszej kawaleryi dalszą a- 
keyę na tyłach bolszewickich. Na odcinku Lu 
niiica bez zmiany.

Front w 
szej celowej
przerzueanjmh z frontu syberyjskiego na naszj ezelnikn państwa i wodzu, który w trudzie i w 
front, w  związku 1 operacyą przedsięwwirtą n a ' oiebczpieezenstwacdi od naj.r3.nszjcli dni życ.a
Litwie wojska frontu wołyńskiego P^eferwal^ myśl o niepodległości ojczy; ay w

. . . , . . . L , nocamy czyn, az pauły okoww 6lulctnio me-
również do akcyi zaczepnej z rejonu B rod y- wo]i j zajaśniało nad nami słońce ulności. -  
Luek. Po krótkich zaciętych walkach zajęto Generalny delegat G a ł e c k i.
.Krzemieniec i Dubno. Dalsza akcya w toku, j Nadeszły dalej depesze od magistratu miast* 
Nieprzyjaciel cofa się za rzeKę Stublo. K et, od kola Ligi kobiet w Kętach, roprezen-

Front g a 1 i c y  j e k i .  Lewe przeciwbohzewl- gminy Borys1’ w,a, obywatelstwa miasU

Warszawą, 12 sierpnia (PAT). Z okazyi ob-j 
chodu dnia C sierpnia naczelnik państwa oUzy- 
muje wr (latezym ciągu stosy depesz z wyrażani# 
lioldu od poszczególnych oddziałów' woj iso- 
wych, rad miejskich, ronrezenlaeyj. gminnych 
i komitetów' obchodowych. Miedzy innymi ge­
neralny delegat Gałecki nadesłał następującą 
aopeszę:

Ze wszystkich stron krrju i z wszp-sthic-h Idas 
społeczeństwa polskiego zwracają się do »m ji 
z żądaniem, aby z okazp-i święta żołnierza poi 
skiego w ich imieniu przesłać naczelnikowi pań­
stwa i naczelnemu wodzowi wyra7.ów najwyż-

ckio skrzydło frontu galicyjskiego przyłączało j
się w rejonie na pólnoe cd AYołoczysk do ukcyi
zaczepnej wo^sk frontu wołyńskiego i zajęto
szereg pogranicznych wsi.

Zastępca szefa sztabu generalnego' 
H a l l e r ,  pułkownik.

' Limanowej, rady miejskiej i magistratu Pabki
nic. powiatowej organizacji narodowej w Ilrzc 
żonach, komitetu obchodu rocznicy 6 sierpnii 
w Radomsku, zarządu gminy żydow~kiej w  Ra­
domsku. Rady robotniczej PPŚ. w Nowym Są­
czu. mieszkańców miasta Orla w ziemi Gro­
dzieńskiej Zjazdu delegatów pracowników że­
glugi polskiej, Walnego: zgromadzenia stow-a 
rzys7.c-nia Ojczyznę w M>elcu, prezydyum wiecu 
w Buczaczu i wielu innych. -

ii

Po zdobyciu Pflińska-
Mińsk, 12 sierpnia. (PAT). Mińsk został zdo­

byty dnia 3 sierpnia 1919 roku o godzinie 10 
rano przez pułki legionowe, wkraczające od 
północy i pułki brygady wielkopolskiej, któro 
w południe weszły do miasta od wschodu. Nie­
przyjaciel do ostatniej chwili stawiał zacięty tentne obliczają, że nowa linia demarkacyjna, 
opór na linii odnitowmnych pozycyj, otaczają- zaproponowana przez catentę między Dolską 
cych miasto półkolem, z w Liszcza pod Gród- a Litwa, oddaje w ręce litewskie około 6,004] 
kiem i papiumią. W  samem mieście walk nie , kilometrów kwadratowych, a więc tyle prawie, 
było. Obecnie panuje tu zupełny spokoj. Ruch co Alzacya, obszaru, zamieszkałego przez przo- 
w mieście jest normalny. Polska ludność wita ważna ludność polską, obszar polski bowiem 
wkraczające wojska polskie z entuzya/mem. i poza linią demarkacyjna. proponowaną przez

linii
ttófiffFRetSjSej DE! Ute;?.

Wilno, 12 sierpnia. (PAT). Sfery kompe-

wm&mzsxmis*&BJKBsmmBmggąsBmagpiBBagsgaaBmegsMsasi

0 opiskę rẑ du pô kisno.
Wilno, 12 sierpnia (PAT). Z Szyrwint na po­

granicza Kowieńszczyzny donoszą:
Nowa linia demarkacyjna zaproponowana 

przez cnleutę, moaą której cała polska- część 
kraju z Szyrwint imałaby pozostać pod władzą 
litewską, wywarło na ludność przygnębiające 
wrażenie. Ludność jest przekonana, że rząd 
polski, który otrzjunat tyle dowodów ze strony 
ludności miłości i przywiązania do Polski, nie

odda kraju na prześladowania i gwałty ze stro­
ny rządu litewskiego, czego świadkami byli­
śmy w Merce po wycofaniu się wojsk polskicn 
i zajęciu miasia przez wojska litewskie. Lud­
ność, -która dala tylu ochotników do wojska 
polskiego, ma prawo do opieki ze strony pań­
stwa. polskiego a żołnierze, którzy poszli wal­
czyć w polskich szeregach za wspólną spraw ę 
muszą być pewni, że rodziny ich w domu nie 
będą narażono na niebezpieczeństwm. Powszech­
nie panuje przekonanie, żo opieka rządu pol-

szych Polaków, pozostałych w mieście. Z dob v -; laków źródeł nicmieckmlu bvło
i -  -  -

procent To­
czy Rio przeliczono dotąd dokładnie. Wzięto laków, ale przekracza granicę, gubeinii ko- 
kilka tysięcy jeńców z trzech rozmaitych dywi- j wdeńskicj, przekracza poniżej Wilkomierza rze-
zyj bolszewieKich. Na stacjach kolejowych za 
jęto tabor 10 lckom otvw i 200 wagonow. W  sa­
mem mieśc;3 trzy samochody pancerne i maga-

kę Świętą i zajmuje całą przestrzeń między rze­
ką Wił ją a Niewdażą aż do Kiejdan. Niektów 
gminy, jak Bobcy, Wędziagola- są calkowicit

zyny boLszewickie. Jeden z pułków ułanów polski'1. W  pięćdziesięciu parafiach pogranicz- 
zdobył cztery armaty i trzecia Unię kolejowa ' nych Kowieńszczyzny ludność pok-ka stanow i 
na Borysów. Dnia 9 b. m. rano przybył do mia-j 10 procent ludno-ci katolickiej. Z sześćdzic- 
sta generał Szeptycki z adjutantem i szefem : sięc-iu kilku miejscowości Kowieńszczyzny 
kwatonnistrzawstwa front, kapitanem Roztwo-. wplyimiy podania jeszcze do Rady regeńcs i- 
rowskim. Do miasta przybył również zastępca -tej o połączenie z państwem połskmm i teraz 
komisarza ziem wschodnich, Radkiewicz, Ko* jjeszcze ciągle wpływają do Ssjmu. W  samem 
mendę miasta objął pułkownik Rabe. Na uli-j Kownie, łeżącem na tym obszarze na podsta- 
cach rozlepiono odezwy w trzech językach, na-,w ie ostatnich w yborów  miejskidi. okazało się, 
wałujące ludność do zachowania spokoju. Ro- że na 42 procent Polaków, jest tylko 17 procent 
łączenie kolejowe z Mołodeczncm zcstalo już jLitwinów. Kowno jest miastem polakiem i zgo- 
nawiązane. Jednocześnie nadeszła wiad-emość i dnie z w-olą ludności wraz z całym tjm  polskim 
o zajęciu Slucka, Nieświeża, Mira i Kejdanowa • obszarem powinno było zostać poza obszarem 
sTieprzyjaclel w' jioplochu cofa się na Berezynę.! demarkacyjnyin po stronie polskiej.

j  O y  r  u t O I, l  A K .
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POWIEaC.
l i (Ciąg dakzy.)

UL
Szedł lemsią aleją , tjulzouą lipami, które 

Stykają Się Wicizch^lham), jnkby zielony długi 
tworzyły Krużganek. Szedł szybko, by j&lt naj- 
l 1 ręd/.ej wypasc na szerokie pola i pelną odek 
chnąć piersią. W ybiegł na rozlegle t;3ki, sHojne 
w polne róże, pierwiosnki, stokrólkl. Schylił sic 
po nie i rwał garściami i w Knop je bujny upjn) 
dal, a potem zmęczony usiadł przy drodzo, Kil. 
patrzył się av sionce, co z drogi swej dziomu-j 
krwawą schodziło purpurą. Ręką podpar1 głowę 
i wodze swym myślom rozpuścił. Yv ypadły jak 
rozhukant ze stajen ognisto rumaki i mknęły 
f\.-o bo dnie P° drzew szczytach- i kwiatów koro­
nach, ą potem jednym przesadziwszy susem ol- 
' ;Z' 1'1'd Przestrzeli, co ziemię dzieli od skłonu 

niera, p ijn ę ły  z chmurą Len gdzieś wr Iw z kro- 
sne P Zc-iv orzą. Lecz, jak  ojciec o los dzieci 
swTCń m e-pokojny jednem skinieniLin z karko- 
Łcoasej zawrócił je drosri i wwiódł je  z pow ro­
tem do stęsiauonej swej duszy i przy jednem u- 
Więzil imieniu.

—  Litka' Litka! Liika! -— szeptał —  pi u a 
ty  była moją! moją gdybyś bj e cnciala!

Zamyśhl się i rozważał szanso,
—  Jerzy przegrał sprawę —  myślał —  wszak

sama lo powiedzwifc, przegrał w sposób sla.- 
nowczy, a wiec Jerzy nio może stanowić żadnej 
przeszkody, Ale jest jej mężem, który ma dc 
niej prawra. który może Założyć vcto, jest moim 
przyjacielem! Tak! jest przyjacielem! Przyja 
cielowi nio godzi się ch jba  u urodzić żony? U- 
wędzić? Uwodzić nie mam bynajmniej zamiaru, 
w danym razie rzecz postawię jasno i otwarcie. 
Przyjdę do niego i powiem mu krótko: kocham 
Litką, od dziś Litka należy do mnie! Tak! takie 
załatwienie sprawy będzie z u pat ni o zgodne z 
honorem. Od dziś L
wtórzG głośno.

-.ilka należy do mnie! —  po­

lki! czy jednak Litka zechce odwzajemnić 
moje uczucie miłości? Ozy uczucie, które dla 
niej żywic, jest istotnie miłością? Ozy żywic 
Jla niej wogóle jakio uczucie? Jest 10 może 
tylko sympatya, podziw dla jej niezwykłej u 
rody, zuchwyn dla jej cudnych oczu? Miłość 
rac josfc to w  żadnym razie! Dlaczego? czv mi- 

■i me r»d d  się nigdy od pierwszego wejrzo- 
i , od pienrszcj chwili zetknięcia sic z jakimś 
OsoUiwiomr Bvwa tnjt -  bywa. Lrcz takr 
gwałtoiyna. Sd.oSĆ nigdy nio jest. st.ala! Bi wa 
czasem ćtui$za niż ta, kuu-a zbudzi się po uply- 
wie pwnago czasu, po biiższem poznaniu, czego 
dowodem jest właśnie Jerzy. Kochał się w Lit- 
co, będąc jeszcze studentem i co? Ty niespełna 
dwa lata po ślubie miłość wywietrzała, zostały 
tylko zmysły, jakby szkielet z ciała odarty. 
Dziwna jednak rzecz . ^ 4  bez przerwy tok 
myMi —  jak  można nię koćbac tak cudnej k o ­
biety? W  czem leży gU Znudziła mu

się widocznie tor a 7. i sauka innych. Ba! przecie-/, 
jej jednak jeszcze pożąda! Yćicc skyro jej pożą- 
da, nie może pragnąć innych! Nie może? Męż­
czyzna jest polygnmist;,! Jedną kocha, a... K o­
cha? Jerzy ją kocha? Nio kocha jej, choć jest 
lak piękną i choć ma tak subtelną, wrażliwa 
dtuzą. Tak! dii'za  jej jak harfa zbta , na której 
tylko grać trze! a umieć, a dźwięki z siebie w y ­
da, któro słodyczą swoją ból każdy ukoją 
i wszystkie zgrzyty życia podłego przytłumia. 
Tak! Trzeba tylko umieć grać! Uderzenie w  
struny musi być miękkie, delikatne, ledwie do­
tykalne. Jedno zbyt mocne lub TtUzywe udo- 
i zenie...

-—-L iik o! I i łio ! gdyhr ś ‘ y  teraz s^h-Tmla do 
mnie z tych chmur —  szeptał, wyciągając ku 
przelatującym, w.otkim, hialyni climurom rę 
ce — g d jb yś  ty teraz do mnie stąpiła a tych 
mgieł, umaiłbym chatkę mą zielenią, ściągnął­
bym ci słońce z nieba, byś jeno w słońca blasku 
chodziła, gwiazdami bym ci wysłał wezgłowie, 
byś jeno na nich g t wkę twa wsnierała i dc 
snu cię koly-wąc, grałhyin ci piosenki takie tęs­
kne, sinetne jak ma smutna du-za.

Naszło go natchnienie W yciągną! ołówek i 
papier i począł szybko, jidnym  Tchem pisać:

—  Dzwoni mi dzwmn na wieczorne pacierze, 
a ja się modlę. Do ciebie się modlęl

—  Oczy twe, pełne przepastnej głębi, olśniły 
mą duszę blaskiem swym słonecznym, twe pię 
kim oczy smutc-k do niej wniosły, szatańskie 
tw o oczy ból i tęsknotę posiały.

Błogosławione niechaj mi będą! s \

—- Ach! te twe oczy, co palą strasznym ża­
rem, co piekło rozpętać potrafią, ach! te twe 
oczy, co  wabić i deptać umieją, co do ezaień- 
stwa kochać mi cię każą, ach! te twe oczy, co 
przepotężną m oc w sobie mają...

Bloboslawione nicciiaj mi będą!

— Czy mie powiodą, kody sp-ę cudne, złudy 
marzenia, kędy bezmiar szczęścia i rozkosz bez 
krosu, czy mię powiodą, hędw dusza pięknem 
upojona na skrzydłach miłości w przestworza 
wylata i z drugą duszą w  niemym spleciona 
uścisku po JJokaeh buja i szarej ziemi miło­
ścią. swą swdeci jaic świąt) m ogniem, co ją samą 
spala....

Twe cudne oczy błogosławione nioeh będą:

—  Cokolwiek się stanie, cokolwiek mi ke? 
znaczy, czy rozkosz najmilszą, czy boleść okru­
tni, czy uśmiechną mi się w  srebrnych gwiazd 
błękity, czy szczęścia osiągnę —  ach! —  za- 
WTOtine szczyty, czy też mię rozpnrs zdruzgoco 
i złamie i los mię znowu o«zuka, cułaniie...

Tv u cudne oczy błogosławione niech będny

Skończywszy, głośno przeczytał i schował do 
małej kieszonkowej teczki, którą zawsze zo so­
bą nosił. Został, by z powrotem ruszyć do do­
mu, zwłaszcza, że głód mu dokuczał, gdy nagle 
w oddali ujrzał zbliżającą się białą postać ko­
biecą- W ytężył wzrok.

—  Litku! Litka! —  głośno niemal zawołał.

porwał na. ręce pęk 7.erwanych kwiatów i żywe 
z radością pobiegł naprzeciw'.

.Szła ku niemu jasna, świetlana, szła jak a- 
nioł biała, jak  wiosna cudna, w' rękach bzu kiść 
trzymając.

—  Ac-h! jakże mi przykro, że mim owo1 i prze­
rwałam panu samotności chwile, a może nawet 
Spłoszyłam natchnienie?

—  Nie może go paru snłoszyć, sicoro mst pan? 
rgo_ przyczyną i źródlcjn —  odrzeki —  od 
chwili, kiedy panią-poznałem, spływa ono na 
mnie tak potężną falą, że go ogarnąć nie zdo­
łam.

—  Czy wszyscy poeci zawsze tak ironizują?
—  Tani uważa to za ;ronię?
-—  Za najoczywistszą! nie umiem tylko zdać 

sobie spraw-y z jej celu.
— K jeśli pani udowodnię, że to nie jest: 

ironią? ‘ ‘ ł .
—  Czyżby? potrafi pan?
—  Bez trudności! każdy człowiek, z kióryru 

pani sic zetknie, daje pani pewną sumę wrażeń. 
Otóż i mnie daje każdy człowiek pewna sumę 
w^ażeu z tą tytko od pani różnicą, że ja jako 
poeta szcbjiej jo  od pani odbieram, szybciej 
wyszukuję, wyławiana i wyczuwam i że głębiej 
od pani umiem sięgnąć w cudzą duszę i w ydo­
być z mej to, co mi jest potrzebne i co mnie 
interesuję. . ^ 43. ■& *( ki. t^ /

^  ( a u ) ;

...... ..
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Ciężkie niedomagania 
po!skesj dyplowiacyi.

Dla inform acji czytelników podamy jeszcze jtycl.imast gro usunie, tych zaś, co wstrzymają 
za »Kuryerem Poinnnym* wspomnianą notat-1 się od glosowania, pozostawi na urzędzie, 
żę * Journal de Geneve«, dotyczącą zachowania Wielką rolę przytem będzie odgrywała pra

Dyr-om acya L jej odpowiednie zoręanizowa- 
ri o stanowi najsłabszą stronę odbywającej się 
ooecnie naszej budowy państwowej Jeżeli 
bowiem w innych dziedzinach życia państwo­
wego braki nie są bynajmniej mniejsze i mniej 
(lotkli.ve, niż w dyplom acji, to jednak mają 
one działanie przedewszystkiem wewnętrzne, 
podczas ędy ciężkie niedomagania naszej mło­
dej dyplom acji psują nam opinie za grasicą, 
dyskredytują czynniki w państwie rządzące 
wobec obcych’, co  na przyszłym rozwoju pań­
stwa zaciążyć może bardzo groźnie.

Niezależna prasa warszawska coraz częściej 
* wraca uwag? na to niebezpieczeństwo, wska­
zując na zaciekłość i zaebłinność partyjną naro 
dowcj dem okracji. jako główny powód bardzo 
ni .-odpowiedniego dobom  osób w polskiej słu­
żbie dyplomatycznej.

I tale * Ktaryej Polaki-s, omawiając tę donio- 
tla sprawę, pisze między innemi:

Kilkudziesięciu polskich urzędników polity­
cznych w' ostatnich dwóch miesiącach Komitet 
paryski, podobno już rozwiązany, Ic” z wciąż 
wpływowy, usunął za nawias pracy rządowej, 
po wielu często latach ofiarnego i czystego tru­
du. dziś. gdy się nareszcie wolnej Polski docze­
kali, w  pewnej mierze i oni przyczyniając się 
do jej powstania. 1 nie dano im nawet rej oso 
o:‘-tej i patryotycznej satysfakcji, by  na- ich 
w ojsco wprowadzić godnych nastr pców. Dzia- 
U sie rzeczy wprost monstrualne, jak na pw y- 
k } id wszystkim zuana, lecz z karygodną lek­
komyślnością przemilczana i zatuszowana, dziś 
już skandaliczna, sprawa składu poselstwa pol­
skiego w B e m i e  S z w  a j o a r s k i e m. 
Jest ona jaskrawą ilustracją niezdrowych sto­
sunków, wytworzonych przez monopol kliki 
jiarodow o-dem ikra tycznej.

się nowych --dyplomatów
Otóż pod tytułem * Automobil i dyplom acja* 

»Jou.aiał de Genewe* ogłosił 1 sierpnia notat­
kę, dotyczącą zachowania się młodych dyplo­
matów polskich w Bernie.

Dzienniki berneńskie też nie skąpiły komen­
tarzy tym zajściom. Oto notatka szwajcarskie­
go dziennika, którą nam przesiano:

»W  pewnych legacyach, świeżo utworzonych 
w Bernie, prowadzi się bardzo przyjemne życie; 
należy to przypisać temu, że młodzi dyplomaci, 
którzy początkują w karyerze, upijają się sy­
tuacja , jakiej się nie spodziewali, jedna z ich 
ulubionych przyjemności jest odbywanie noc­
nych wycieczek automobilem; możemy zrozu­
mieć, żo po wdeczorze, spędzonym w Be!levue 
(hotel), poszukują oni świeżego powietrza, nie 
znsi.a- » tJ i okolic Berna, gć* e drogi pozosta­
wiają wicie do życzenia (!), narażają się na 
wielkie niebezpieczeństwo i kraj swój przypra­
wiają o ryzyko pozbawienia go cennej pomo­
cy ich talentu dyplomatycznego (sic!).

s.a, czy to poryodyczna, czy ulotna. Wielki atut 
Nirmey posiadają przez to, że lud górnośląski 
umie po niemiecku i czytuje niemieckie g a ­
zety. • i I 'tf& f ■

W ogóle należy z gory przyjąć za pewne, ze 
N i e m c-y - przy a g i t a c y i  n i e  b ę d ą  b i *j 
k  r ę p o w  a ć ż a d n c  m i w' z g  1 ę d a m i, ta 
nie cofną się przed niczem. Najchętniej użyliby 
gwałtu i terroru, tylko, ze to chyba będzie nio 
podobntra.

Na polskiej stronie będzie cala siła aigaimen- 
tu moralnego, żo Polak powinien należeć do 
Polski, ziemia polska stanowić część państwa 
polskiego. Dalej za Polską będą wołały owo 
niesłychane krzywdy, ucisk i wyzysk, jakie w y­
cierpiała ludność, czy to od rządu niemieckie­
go i urzędników', czy to od Kościoła niemiec­
kiego i księży halcatystów, czy od niemieckich 
baronów przemysłowych i porsonalu ich.

Aie to n i e  w y s t a r c z  a. Trzeba prze­
szkodzić praktykom agitacyi niemieckiej. Na­
leży naprzód zniewolić duchowieństwo niemie-

żnych zostali wyciągnięci z  pod maszyny w 
dość niewesołym stanie; inna dama wraz z dwo­
ma towarzyszami podróży wyszli z lekkiemi

Dnia 10 czerwca b. r. z rozkazu Komiteti - pp

szpitala, dwóch mogło sio udać nazajutrz do 
swoi oh mieszkań*.

Vv łączności z tym wypadkiem >Berner Tag- 
błatt-* daje roztropne rady amatorom tych w y­
cieczek awanturniczych, które już nie po raz 
pierwszy źle się skończyły; dziennik len prosi 
wydział polityczny (szwajcarski), by  grzecznie 
przedstaw” ! naszym gościom zagranicznym ry­
zyka podobnych przejażdżek nocnych, które 
bezsprzecznie nie są niezbędne do spełnienia

paryskiego, a za podpisem b. wiceministra p . . 
U róLIowskic-go, sześciu urzędników tego po­
selstwa otrzymało dymrsyę. Miedzy innymi 
otrzyma? ją p. Zygmunt Yiitkowski, działacz 
w Szwajcaryi, twórca i założyciel, lozańskiego 
>Mon;tora-, przejętego następnie przez rząd 
polski, inicaator licznych obcych wydawnictw
0 Polsce, niestrudzony propagator idei niepod­
ległości od clw ili wybuchu wojny. Za niezdol­
nego d o 'p ia cy  politycznej w' Szwajcaryi został 
uznany p. Leon Nieinira-Sztencel, dr praw
1 dr nauk historycznych. Od lat kilkunastu
przebywał stale w Szwujcarji; posiada rzadką 
i cenną znajomość terenu i stosunków polity­
cznych i społecznych: włada świetnie wszyst­
kimi dyalektami szwajcarskimi —  cztery lata 
pracy na placówce wr Bernie.

Odwołany został- ze Szwajcaryi dr W łady­
sław Neuman, żywa encyklopedya francuskich 
stosunków politycznych. Poważno stosunki z 
lewicą francuską i belgijską. Duży talent dzien­
nikarski. Dztcry lata w Raj perswilu i Bernie, 
gdzie ostatnio prowadził Biuro prasowe przy 
poselstwie. Pym isyę otrzymał dr praw Antoni 
Ncumark, o którym kilka dni temu »ex rc* je­
go następcy w dowcipnym entiefilecie wspo­
minała sGazeta PoLka*. Stworzył i prowadził, 
»v.deząo z ołbrzymiemł trudnościami, polski 
konsulat w  Bemie.

W  połowie miesiąca maja rozpoczął swą dzia­
łalność nowy skład poselstwa -w edycyi Komi­
tetu p a ry S ro fo  i jego pomocników w war- 
pzawskiom ministerstwie spraw zagranicznych. 
Nominacwe miedzy innymi otrzymały wtedy 
następują ;& polskie »gu iazdy* dyplomatyczne 
1 urzędnicze: hrabia Szembek, zupełny neofita 
polityczny i urzędniczy, kandydat komitetu 
I pewr.ycn salonów warszawskich. Ma podobno 
maturę —  ptza tein żalnych studvów facho­
wych, ani praktyki nie posiada, wobec czego 
został odrazu mianowany —  pierwszym sekre­
tarzem. Pan Boikowski, młodziutki studencik 
berneński. Podobno pracował dotychczas w 
poselstwie, jako *siła pomocnicza*. Obecnie, 
za zezwcleniem Komitetu paryskiego, z któ­
rym umiał porozumieć się i dzięki wpływom 
ojczyma, aresztowanego niedawno porucznika 
łand.armeryi Skiaidlfka, jest ^urzędnikiem do 
szczególnych poruczeń* przy panu pośle. Pan 
Klepał, Czech z pochodzenia i obywatel fran­
cuski Prywatny sekretarz posła, przysłany 
mu przez Komitet paryski Prowadzi » tajne* 
archiwum i załatwia i ściśle poufną* korespon- 
dencvę n :e r-rvwa(ną, co  podkreślamy z naci­
skiem. Na miejsce dra praw Neumarka wezwał 
poseł Modzelewski niejakiego p. Kluezyńskie- 
go, przedsiębiorcę budowlanego z Genewy- któ­
ry klamki N. D. pilnie się trzymał Jest przeto 
konsulem, a skutek tego jest taki. że żadna 
i  przepracowanych »sił pomocniczych*, niedo­
bitków poprzedniego ski idu poselstwa, na ur­
lop lotni wyjechać nro noże w obawie o nowe 
a tak już w calem Bernie pojaiiarno »omyłki* 
pana kon-mła...

Oto. jakim b\l, a jakim dziś jest w edycyi 
Komitetu paryskiego i N D. skład jednego 
z poselstw polskich. I stało się to w chwili, gdy 
prasa, politycy, o natręt i sam rząd biadają nsul 
brakiem wykwalifikowanych sil urzędniczych, 
zdolny di d> tru-lnoj i tak odpowiedzialnej słu­
żby zagranicznej!

Fatalne, wstydem przejmujące skutki tego 
systemu czekać na siebie nie dały, przechodząc 
mrpesymisiyeznitnszę przewidywania. W czo­
rajszy »Kuryer Poranny* donosi —  i składa 
dow ody —  że nowe poselstwo polskie w Ber­
nie już po pięćdziesięciu dniach działalności 
jest jednym wielkim skandalem, którym, nie­
stety, zajęła sio już oburzona szwajcarska pra­
sa i opinia publiczna, wyprzedzając i wyręcza­
jąc w tern naszą drętwą opinię 1 nasze mini­
sterstwo spraw zagranicznych. Okazuje sie, iż 
ci młodzi, a nienotvołani adepci sztuki dyplo­
matycznej odznaczvli sie me tylko zupełnym 
brakiem kwalifikacji na rozdane między nieb 
przez Komitet pa ryski urzędy, ale i zastana­
wiającą demoralizacją w życiu prywatnem 
Ich pijatyki w  publicznych lokalach, awantu­
ry nocne, hułatyld na rosyjska modlę, ukoro­
nowane wypadkiem samochodowym, wywoła­
ły  ostre i pełne oburzenia protesty prasy szwaj­
carskiej, domagające? sie interwencji federal­
nego Departamentu "politycznego (min. spraw 
zagranicznych) w  tej sprawie. Skandal musiał 
przybrać zbyt szerolie rozmiary', skoro cierpli­
wa —  lecz uczciwi —  Szwajcarowie, pomimo 
»ekstervtoryalności« pp. polskich »dvploma- 
tów  z Berna*, mimo znane, szwajcarskiej g o ­
ścinności, decyduj!? s if na danie naszemu rzą­
dowi tak przykrej lekcyi.

Tyle >Kuryer Polski*.

C0M3KI piifóiti! RR & Sjśllł
W  sprawie ewontłiahij eh wyników plebi 

seytii ra  Górnym Śląsku, mato znanej ogóło­
wi w Małopolsce, przynosi ..Dziennik Poznań- 

następują, e iuforaiacye i uwagi:
Śląsk Górny liczy, o ile chodzi o obszar ple­

biscytowy. podług danych z r. 1910 Polaków 
1.303.000, Niemców zaś 042.000. Udowodniono 
jednak, źe liczby te są sfałszowane na ni oko 
rzyść Polaków' i to bardzo znacznie. Górny 
Śląsk dzieli się na dwie części, przemysłowej i 
rolniczą. W  każdej trzeba będzie stosować o d ­
mienny sposób agitacyi.

Ludność górnośląska pirzez wieki cale nie na­
leżała do państwa polskiego. Stąd, toż nie po 
siada flradyeyj państwowych polskich. Itozbu 
dzenio narodowości rozpoczęło się tam dopiero 
od wiosny' ludów w r. 1848. Dużo dopomogła 
jej walka kulturna —  w ostatnim zaś czasie 
rabunkowa gospodarka niemiecka wojenna. o- 
raz nakonieo gwałty „Gienścliutzu“ .

Co się tyczy uwarśtwowiema, to naogół lu 
dność polska składa się z ludu pracującego, z 
robotników bądź to przemysłowych, bądź rol­
ny ccn, z gospodarzy mały en i średnich. Inteli­
gen cja  tak miejska, jak wiejska, duchowień­
stwo, kupieetwo zaledwie w  szczuplej mierze 
za licza  się do p o lsk o śc i. Przewaga liczebna Po­
laków jest tak wielka, że jeśliby wszyscy Pola­
cy  głosowali za Polską, cały obszar.- niewątpli­
wie nam przypadnie. Chodzi tylko o to, aby 
w s z y s c y  g ł o s o w a l i .  To zależy od sto­
pnia uświadomienia. Dotychczasowe wydarze­
nia zaś n i e  jio z " w a l a j ą  b e z w z g l ę d n i e  
t e g o  p o t w i e r d z i ć .  D o w o d z ą  tego d o ty cli 
czasowe wrybory parlamentarne. Liczba grosów 
polskich wykazuje niezwykle wahania. To zna-

dników i pracodawców, czy też ze strony so­
cja listów  IToersingowskich lub komunistów. 

Nakomee wypadnie wykazać ludowi, że wranami. Pięć ofiar przewieziono do miejskiego p  Va‘; r  J , ! V  • 
cnJłoio dwóm, „  Hn et. „dnó n^nU .ir, do PoiSCe takzo inateryaln e aędzie miał lepiej, mz

netę równowartości 8,423,931.000 marek', przy 
kursie 1 :150 —> 2,GGG.66ó.00(; marek, a przy 
kursie 1(210 — 1,904,761.01)0 marek. W  poró­
wnaniu do kursu monetarnego straciłyby dziel­
nice południowe przy pierwszym kursie w  mar­
kach równowartości 1,519,170.009, przy kur­
sie 150 w  markach równowartości 75G,2G5.000, 
nioćylko cały ■ ewentualny kapitał inw estycyj­
ny przyszłej produkcyi, ale i znaczną część o- 
szczędności i gotówki osobistej.

Już w dawny oh Austro-Węgrzech musiał się 
I ego uszyć buns korony wobec Niemiec, podczas 
wojny, gdyż większość ludów, . worzą.arcli mo­
narchię, zajęła wobec mej wrogie stanowisko, 
i monarchia nie mogła ani gospodarczo, ani 
administracyjnie sprostać olbrzymim wym o­
gom wojny. Znajdowano tedy jedyne w y jści: 
z dnia na dzień w d rukowanm olbrzymiej ilo­
ści koron przez banie austiro-węgierski. Po w oj­
nie powsitaly na gruzach monarchii państwa na­
rodowe. Z tych w  najcięższej sytuaeyi znalazła 
się część niemiecka t. z. Anstiro Niemcy. Ma­
jąc zwyż dwumilionowe miasto na 6 milionów 
mieszkańców, nie mają Anstro-Nier-icy prócz 
lasów i soli ani własnego zboża, mięsa, cukru, 
ani wogóle żadnych własnych śvodkóav żywno­
ści, ani też węgla —  .ani też obecnie dla braku 
surowców nawet produkcyi fabrycznej, muszą 
*cdy wszystko sprowadzać z zagranicy. Nie 
mając eksportu, nio mają czem opłacać tego ol­
brzymiego, wszystkie potrzeby życia obejma

creh .ik a  pr d D icrionym  o p ow ied z ia ł c io sem  sw ym ’ Ż 
w iar*  v b ó j z a  w yzw oli niu nas p os> ła ją c  A  w znak 
tw ardej, iy r -e n k ie j w ie rrośe i i  h o l l i  racz  p rzy ją ć  
n e jd rs to jn ie js z y  O byw atelu  w  zam ian za  z ło ty  przwz' 
C iebie n a ra d iw i w p otrzeb ie  o fia row a n y  — ten p res iy  
ic łn in rsk i k rzy ż  żelazn y , sy m b ol a p osto lstw a  T w eru  
n a rod ow eg o  i zw y c ięstw a  praw ł y  w  św iętej spraw ie, 
l l r ld  Ci i c re ć ć  trzy k rotn ą  od d a w a m y  —  G ron o  ofD 
cersk it  I .e g i .n ć w  p o lsk ich . —  N astęp u ją  p o d p isy  i 
Uen i Iia ller , pen. A . E ym on. p j,u ik . szt. gen . N i- 
n iew ski, p ose ł lek -m aj. dr B obrow sk i, p os. rtm K le -1 
inensiew K z, rr” j. D u n ik ow sk i, ppulk . Iw an ow sk i, ppłk .' 
dr Sz. 'M ondeltki m aj. ezt. gen. Ś cisżyń sk i, m aj. dc 
\fatcvs ilski, m aj. B og u sła w  S zu l-P k jo ld k jon  itd.

K O N K U R S  N A  S T A N O W IS K A  POVi IA 't O W Y C H  
I N S P F K iO k ^ W  S Z K O L N Y C H . W y d z ia ł u i l  spraw 
sz k -h n e tw a  prz7  kom inaryacie  N acz. I ła d y  L u d ow ej 
w P ozn an iu  o g ła sz a  ■liniejizem  konkurs r a  stan ow i­
ska  n s r e k t d ó w  szk o ln y ch  p ow iatow ych ^  b ed ą ce  w 
0 ’  i ę ł ‘ie  ziem  p ils k ic h  b y łe g o  zaboru  p ru sidego.

N a  6t « r r w r k a  t e  p o w o ł y w a ć  s i ę  b ę d z i e  k a n d y d a - '  
t ó w  z  w y k s z t a ł c e n i a m  u n i w e r s y t e c k i  n i, p r a k t y k ą  
s z k o l n ą  1 d o k  ła d n ą  z n a j o m o ś c i ą  s z k o l . i i c t w a  l u d o w e g o  
U b ie g a ć  s i ę  o .n ie _  m o p ą  r ó w n i e ż  z d o lu i  i d z ie ln i  n a u ­
c z y c i e l e  z  w y k s z ia ł c e m e m  s e m in a v \ jn e m , U io g ą c y  s iq  
w y k a z a ć  w y t i t n a  d z i a ł a ln o ś c i ą  p e d a g o g i c z n ą  i  d y d a ­
k t y c z n ą .  V . a n u  kicni d a l s z y m  j e s t  b ezn r . g a n n a  p r z e ­
s z ł o ś ć  n a r .  d o w a  L a n d y i l a t a .  G r a n ic a  w ie k u ,  n i e  p o n a d  
5 0  Jat ż y c i a .

P o d  t n ie  n a d s y ł a ć  n a l e ż y  d o  E o m i s a r y a t u  ' N a c i .  
R a d y  I .u d o w e j  w  P o z n a n ia ,  w y d z ia ł  I ia ,  d o  d n ia  1 J 
s i e r p n ia  b r .  z d o ł ą c z e n i e m  ż y c i o r y s u ,  m e t r y k i  u w ie ­
r z y t e ln i o n y  e h  o d p i s ó w  ś w i a d e c t w  i  d y p l o m ó w ,  d a le j  
śv- i e d t e t w o  z d r o w i a ,  l a t  s ł u ż b y  i p r a c y  z a w o d o w e j .  
W ż y c i o r y s i e  w in n y  1 y ó  w y m i e n i o n o  s t o s u n k i  r o d z i n ­
n e ,  w y z n a n i e  i  r a r e d o w o ś ć ,  w ła s n e ,  ż o n y  i d z i e c i ,  i

W s z t l k i c  d a w n i e j s z e  z g ł o s z e n i a  n a l e ż y  p o n o w i ć ,  
w z g l ę d n ie  u z u p e łn i ć .

N A  F J N D U S Z  O S A D  D L A  I N W A L I D Ó W  im . a r m ii  
g c n t - a l a  H a l l e r a  z ł o ż o n o  d o t ą d  d o  rąk p .  g e n e r a ł a

v.r Niemczech. Tutaj wielką wagę będzie miało 
upań.rtwowianie lasów, maksimum rolne, w ło­
ściański charakter Sejmu, 8-godzinny dzień 
pracy, kwesty a zabezpieczeń, łatwy dostęp do 
urzędów, cijżary podatkowe i t. p.

Sadzimy, że plebiscyt wypadnie podług spra­
wiedliwości, to jest na naszą korzyść. N ie  
l u d z m y  s i ę  j e d n a k ,  a b y  t o  ł a ­
t w o  p r z y s z ł o  Będzie trzeba wytężyć 
wszelkie siły. —  P r z e d e w s z y s t k i e m  
z a ś  p o t r z e b a ,  a b y  j u ż  o s w o b o ­
d z o n a  i z j e d n o c z o n a P o  1 s k  a d a ­
w a ł a  p r z y k ł a d  r z ą d  n o ś c i  i s w o ­
b o d y .

iifejrde te m  Mazuracii.
Walka przeciwko P o lsce—  pisze »Kuryer

j ą c ę g o  i t n p t ł ś  u .  P o n a d t o  maja n a  u t . r / . y m a n i u  > ;,- i|or:1 w  o s t a t n i c h  c z . i s r .r h  n a s t ę p u i ą c e  o l i a r y :  m m -  
s e t k i  t y s i ą c e  b e z r o b o t n y c h ,  o l b r z y m i e  z a s i ę p y - j r s l o  P ł o c k  8 .0 0 0  m k . ,  ze z b i ó r k i  ,»  d n iu  14  l i j i c a  ; p .

może niczego lub bardzo mało

ąt-ek faanowńa papiery pożyczek 
a w  perspektywie ciężkie warunki pokojowre 
7a koronę tego państwa, wysylńną, za granicę, 
zagranica ni 
wr Fm  państwem Kupie.

Inna jest sytuacyu reszty państyr, które si: 
wydzieliły z Anstryi. Czeciiy mają znaczne po 
kłady surowców, wysoko rozwinięte rolnichro 
i wielki przemysł; p?frshvo południowo - slo- 
wuańskie ma lasy, przemysł drzewny, liydlo i 
wybrzeże morskie wraz z nową flotą handlową. 
Bogactwa te stanowią w tych państwach pod. 
stawy gospodarczą środków obrotowych koron,■ I H.11W ■ - -- — -a. J M     x ro - i------------c UOIOKI rt J w L-L

Poznański*— toczy się na Mazurach z niczwy-j które eię^znajdowaly u nich w  cli wili ich po- 
•kłą zaciętością: Biorą w niej udz>al duchowni 
i nauczyciele, których popiera naturalnie rząd.
I tak czytam y w  »Mazurze«:

Z księży bierze mDiał w  walce superinten- 
d en t Hensel z Jansborka. Pan ten napisał sw e­
go czasu książkę »Die ewmngelischen Ma-zu- 
ren*, która posłużyła Polakom jako dowód nie­
słychanej wprost gsnnanizacyi i ogłupiania lu­
du na Mazurach. Ksiądz Ilensel założył tak 
zwany x Masurenbund*, do którego przy pomo­
cy urzędników', rektorów i księży łowi człon­
ków' na wszelki sposób. Składek członkowie 
płacić nie notrzebują.

Zet era się podpisy, a kto się nie podpisze, 
ten już jest podejrzany jako zwolennik 1’ olski.
W  niektórych miejscowościach za,pisuje się na- 
wet tych Mazurów', którzy podpisać się nie 
chcą. Pan superintendent Ilensel wydaje rów­
nież najrozmaitsze o-dczwy, w których zwalcza 
Polskę w niezwykle zjadliwy sposób.

Trójka Skowronków: Skowronek z  Trolko­
wa, dr Frit-z SkowTcnok i Uicliard Skowronek
rozwijają kolosalną agitację  za Niemcami na 
Mazurach.

Skowronek Maks z Trelkowa, znany pastor, 
agituje w i-Pruskim Przyjacielu*. Zwalcza w 
niesłychany sposób Polskę i Polaków. Pismo je­
go rozszerzają urzędowo masami na Mazurach. 
W  szkołach rektorzy to pismo dzieciom rozda- 
Ńb

Di- Friiz Skowronek jeździ samochodem : wy-
f  i: , glasza mowy przeciwko I oia^om. W ydal onozy, ze w yborcy głosowali to na J o h r o w.  to na y , . , 1 . , . . .„ i i  £... ,c____________ „ r „ *___ i także oaezwę w' języku polskim i i lenueekun

pod tytułom ^Mazurzy, chceta się stać Polanacentrcrwcow', to na socyalLtów'. Wjmika z tego 
że Kolo polskie poczytywiJi nie za przedstawi 
ciclstwo odrębnej narodowości i odrębnej tra 
dycyi państwowej, lecz za jedno z wielu stron 
n icW  parlamentu niemieckiego, dc- którego 
przynależność można zmieniać wedle tego, czy 
prowadzi politykę sympatyczną lub nie. Zape­
wne, ae iten niepewny żyw ioł me obejmuje 
Wszelkich Górnoślązaków', jest jednak na tyle 
s i l u  y , że stanów i j ę z > c  z e k  u w a g  i. Cho­
dzi więc o  to, aby ten ż y w i o ł  p o z y s k a ć .

Korzystny moment p-rzy plebiscycie przed­
stawia prawdopodobno rozdwoienie soeyalł 
stów. Niemcy opow iedzą sie za N iemcami., Pol 
?La P. S., która podobno znakomicio wzrosła 
w ostatniem półroczu, za Polską.

Owe niepevne, a rozstrzygające żywioły na 
.Śląsku s.ą szczególnie w r a ż l i w e  n a  s p r a ­
li' y  ż o ł ą d k o w Te. Na tern tlo już teraz roz­
wija się gorączkowa a g i t a c j a  n i e m i c -  
c k a. Lichnowscy, Henckel - Donnewmarcki, 
Plessy podobno setki milionów złożyli. Agita 
torzy tłumaczą już teiraz w oba. odzie rolniczym, 
że w  Polsce jest żywności dosyć, że nio będzie 
mógł gospodarz sprzedawać masła po 25, jaj 
po 15 marek. W  okręgu przemysłowym znowu 
głoesą, że w Polsco niema z a b e z p i e c z e ń ,  
o c h r o n y  r o b o t n i k a  itd. AYogóle o"czy- 
wiście starają sic przedstawić stosunai polskie 
w jak najgorszem świetle.

Do tego dochodzi nacisk, wywierany przez 
pracodawców niemieckich, zarządy kopalniane.

gwarectwa itd. Wielkim proemysłowcom go­
dnie selrrindują centrowcy, używający’  i nadu­
żywający swoim wypróbownanym sposobem K o­
ścioła i religii do celów germanizacyinych. Na­
leży przygotować się na to, że księża hakatyści 
zagrożą o d m ó w i e n i e m  i r o z g r z e s z e ­
n i a  t y m ,  coby chcieli g l o s o  w a ć  z a  P c l  
3 k  ą.

r‘ usunięciem wojska niemieckiego i urzę­
dników administracyjnych niemieckich, zniknie 
eoprawda teroryzm rzą-dowy, ustaną bezgrani­
czne gwałty wyrządzane ludności polskiej. Po­
wracający hądź to z więzień niemieckich, badź 
to z uchodź twa Górnoślązacy będą pamiętni 
gwałtów doznanych, oni i ich rodziny będą n a j­
lepszymi agitatorami za Polską. Ale nie wszy­
scy znowu in-zędnicy niemieccy pójdą; zostanre 
poza administracyjnymi pełno jeszcze rozmai­
tej biurokracji, w  tc-m zgodnej, że z najwięk­
szą nienawiścią, przez żadne ustępstwa nie 
przejednaną, posługując się wszelkiego rodzaju 
kłamstwami i oszczerstwami, będzie agitować

m i?«. W  tej odezwie ze znaną renagacką zacię­
tością bałamuci Al ażurów i podburza ich prze­
cin ko własnym rodakom.

Richard Skowronek, w powieściach zohydza 
Polskę i naród polski. W ydal w ostatnim -Ja­
sie powieść »Der weisse Adler*, siejąc w  du 
szach niemieckich nienawiść do pohikoścL W  
powieści xDas s-eWeichende Gift* uwydatnia ta­
ką nienawiść do polskości, do jakiej chyba tyl­
ko renegat zdolnym być może.

d  w a r t o ś c i
i.

Polska stoi przed wymianą dotychczasowych 
w obiegu się znajdujących rodzajów pieniędzy, 
marek, koron i rubli na pieniądze nowej wa­
luty.

Dotychczasowe, niejednokrotnie niezrozu. 
misie rozporządzenia, a właściwie zaniechania 
w sprawne wal u tor, j, brak jawnego traktow a­
nia i przygotoania ■ reformy waluty we szysb 
kich jej działach i kierunkach wymagaj zain­
teresowania-szerokich sfer, by wczas  ̂ochronić
się przed przykremi e w e n t u a ln o ś ć  mm:.

Dotą czy to w szczególności i ccouy wartości 
korony.

Gdyby miano ustalić wartość korony nie we­
dle tych samych zasad, wredłe których się u- 
stuli w.urtow marki —  lecz wedle kursu o fi­
cjalnej ceduły giełd polskich byłoby t.o uwie­
cznieniem klęski walutowej dla pobulniaj-ych 
obszarów Polski, niesluszuem zagrabieniem 
znacznej części majątku wielu milionów obywa 
teli polskich przoz własny rząd, a w  Tezultacm 
poważną szkodą ula państwa.

Wedle ustaw walutowych niemieckiej i nu- 
stryackiej, avybijano z kilogram^ złota 2,79o 
marek i 32S0 koron. Stosunek równowartości 
monetarnej marki do korony wynosi tedy: 
328— 100 : 117.5G. Po czterech latach wojny 
w maju 1918 wynosił kurs marki w stosunku do 
korony 1:1.55, w roK później W maju 1919 W'0 
Wiedniu i Berlinie 2.01, zaś w 'olsee notow a­
no kurs 2.10 do 2 20, obecnie 1.90,

Gdyby przy wymianie na nową monetę p o ­
dobny kurs miał stanowić podstawę ocemy 
wartości korony, szkody połuciniowej Polski 
byłyby olbrzymio.

W edle twierdze ma rządu kursuje w Polsce 
około 6 miliardów' marek, a w Galicy.i i na te

wstania. 7 a icli koronę może zagranica towary 
u nich nabywać.

W  rzeczywistości więc w  chwali ukonstytuo­
wania się tych nowy cii państw'- korony, znajdu­
jące się na icli terytoryum stały się odrębnym 
swoistym pieniądzem tych państw. Ył-arlość 
tych koron zależy, przy danej iloóei, o i  ich 
funkeyi we wlasnem gospodarstwdo społcez- 
nom, od tego rozwoju, stopnia i siły.

Ponieważ jednak korona czeska i poludnio- 
wo-slowiańska nic różniły sie w zewnętrznym 
saytm Acjęglądzio od korony austro niemieckiej, 
przeto państwa te musiały przez ostemplowanie 
i na zewnątrz uwidocznić odrębność i różnicę 
swej waluty. Za, tym przykładem p o sz ły  Au- 
stro-Niemcy, aby uzyskać przegląd siwych zo­
bowiązań i zadań "walutowych. W ęgry również 
zarządziły ostemplowanie, ale n u  wykonały go, 
bo yt międzyczasie bolszewicy objęli władzę, a 
ci ubywali prasy banknotowej dla celów poli 
tycznych i wojennych i mieli inny pogląd na 
cole ?  zadania waluty.

1 ic< >roi.y ,1 ló i^  pozosta ły  -wr Pols'ca'BtWly się
w podobny sposób polskim pieniądzem, bo nie 
tylko zaspakajają, jak przedtem bezpośrednio 
potrzeby gospodarcze krajowej ludności —  ale 
los ich, funkeye i przyszłość nie zależą nadal 
od terytoryów innej ludności, lecz sprzęgły się 
i związały z gospodarzi,wein spolecznem Polski. 
Można więc było mieć pewność, że pieniądze 
państwa o ludności 25 milionowej, o żyznych 
ziemiach i bogatymi pokładami surowców i z 
wjTobiemem przemyslowem —  państwa, mogą­
cego liczyc na peiną pom oc gospodarczą zwy- 
ciędrich państw, okaże silną, tendencję zw yż­
kowa, b ę il/ij Avykładnikicm wzmagającyroli się 
sił gospodarczych i polityw.nych jiaństwu. M o­
żna było przy n aj mmi oj uważać za W'ykiuczonc; 
by korom, w Polsce po odłączeniu się jej tmy- 
toryóiY od A  astry i doznała jeszcze dalszego 
spadku. Przecież’ czeska waluta wykazuje od 
pierwszej chwili utworzenia czeskiej centrali 
dewizowej coraz bardziej "wzmagający się kurs, 
kt 5rv w chwil’ spadku marki przekroczył na­
wet stosunek monuŁamej równowagi i wynosi) 
1 115.

Nie inaczej powinny, się były ukształtować 
stosunki w  Polsce przy pewnej zapobiegliwości 
przemysłowej i odpowiedniej polityce gospo­
darczej.

Niemniej przeto jesteśmy świadkami napo- 
zćr niezrozumiałego p a ra dok su  okonomicznego,
że korona znajdująca się na ziemiach polskich! 
m-a irors najniższy i to na własnych giełdach I 
polskich że ma kurs niższw, niż nawrot koro­
na ausiro niemiecka.

Mimowoli nasuwa eię pydamo o przyczyno 
togo niezrozumiałego zjawdska, tego oczywi 
stego błędu ekonomicznego, który ewentualnie 
tyle mużu kosztować naszą ludność i uczynić ją 
jeszcze uboż.szą niż jest. • * .

Otóż przyczyny tego Etanu rzeczy leżą „na 
dłoni , są one zupełnie powuerzclioume, w y­
nikłe wprost z pow’iar"zclini, a nic z głębi zja­
wisk gospoda: czych.

Dr M. Cederbanm (Lwóav).

K R O  N I  M, A .
Kraków, 12 sierpnia.

HOLD GRONA CPTCERSK1EGO .,LEGIONÓW POL. 
SR1CH“  KS. BISKUPOWI BANDURSKlCMU. J i„
r.aa ij.foruiuj.ą ks. biskup Eandurski otrzyma w tych 
dniach żc-lazuy ;rzyż biskupi od gror.a ofiferów Lo­
gic nów pc kkieb z wyrazami Lołiu żołnierza polskie­
go dla zasług oostojnego kapłana położonyc ckoio 
L.gicriów poiikich.

Hołd ten doi w związku „ zebraniem oficerów Le- 
ą ń rów  piolfijich któie róbyło eię w wigilię święta 
6 rierpma w Krakowie. Na wsponcniwiem zebraniu po 
teastarh no cześć Naezeinego Wod-ca ł gen. Hallera, 
wodzów i żdnierza polskiego wmiesiono wśród go 
rącrj owacyi toast na cześć ks biskupa Bandtirskiego, 
pec-em na va ic.sek por-ty legionowego, czwartaka -1. 
A. Tesl..ia zitian o fundusz na krzyż żelazny dla bi- 
skup a L;u,dvitLicgo oraz podpisano następujący 
adres:

Najdtst. iniejszy ks. Biskupie! Dnia 6 sierpnia 1010

ten 100 morgów ziem w Berestcczku. La fundurz 
(światowy armii generała Hallera ofiarował p. brubia 
Potocki 1.100 K, zebrane w resursie.

O POI SK1E ORŁY I B\RW Y. Daje się w cst'.tni'b 
czasar-li zauważyć, że wielu z naszych urzędników 
pań«t'YOviych (frzoważnie urzędników kolej >» ycn), 
którzy n i  czaj kach naszj zljte  galony, również i orla 
polskiego, un ics2ezonego m czapkach, z icą Rzecz 
trka jest’ bezwarur.kowo nloDpuszizalna. Orzeł złoty 
jest orłem irancuskim  ̂ czasów cesarstwa. Urzędnicy 
nasi bez względu na kolor galonów, powinni nosić na 
czopkach oda biah-go (srebrnego), gdyż tylke taki 
ci7eł jist crlero polskim.

AV r2.asie ostatr-iego święta narodowego (6 sierpnia,’ 
znów na gmachach miejskich, domach pływalnych i 
na wszystkich wozach tramwajowych pojawiły snę 
iiagi o barwach n iepolsk ich , tj. czerwoncPłJlalyck 
linga polska jest biaic-czerwona (k dar biały u góry, 
czerwony u dołu!). Magistrat powinien me tylko sam 
zacpntnyc się we flagi c  właśaiw ofc barwach. lecz 
pcuczyć o tcm również właścicieli domów prywatnych.

PRZEJAZD UCFODŻGÓY7 WOJENNYCH. Rząd 
czeski i nietuiecko austryucki rozpoczął niedawno wy­
dalanie ze swych krajów ucliodz-iów wojennych, po­
chodzących ze wschodniej części Małopolski. W tych 
dniach pr<(jechało przez .traków Kilka tra n sp o r tó w  
tych uchodźców, a w najbliższych dniach oczekiwano 
są dalsze transptriy. Specjalny komitet pod przewód-,' 
rdetwem nn. dra ‘ Rafała La.jdaua zorganizował na 
dworcu kolejowym krakowskim pomoc dla przejeż­
dżających uchodźców, którzy otrzymują na stacji 
pcsiiek, a nadto w ydał Komitet umyślnego delegata 
aby ten tam na roitjscu uregulował ruch powracają­
cych uchodźców.

PCLNISCitE W lETSCllAET. V 3 powyższym ty­
tułem uka7.ują się obecnie coraz części”) w  pismach 
niemieckich arcykuły na temat korupcyi demoraii- 
zacyi panującej w Fclsce z powołaniem się ns Kra­
kowski ,Przegląd T j g('driiowy“ . Dowiaduj’ my -  się 
rad to od osób przyjeżdżających z Górnego £pąs..a, że 
piżtao to zakupują Niemcy "w wielb i oh ilośJach dla 
irijuagandy przeciw Polsce, jako państwu anarchii i 
inriipcyk Fakt ttn podajemy bei komentarzy pod 
rozwagę dotyczącej udakryi i poważnej opinii pubh-
C2lk’j. s*

KUCHNIA DI A DZIATWY SZ ‘ EJ. Magistrat
zezwolił Komitetowi kuchni ludów .j na wyżywienie 
biednej dziatwy szkól powi Łechi,ycb ns urządzenie w 
Om u IM fcicrpnia P.H9 s biorki w dzielnicy Y1I, YHJ 
i NXT1 prz-- 14 stolikach.

ZV/IĄZCK ZAWODOWY PUBLICYSTÓW POL-' 
SKiCH. We wtorek, dnia 12 bm. odL-ędzie się o gM z. 
5 p p  ludni u y sad Instytutu muzycznego (ul. św. 
Anny i )  z c l i ar; i c-, celem zalcżt niu Związku zawotlo- 
wego pufcU. ysio w polski A , ra któie podpisani zapra- 
sz-iją wszystkich pracujących na pólu publicystyki 
pi-lskicj. Imiennych zaproszeń r ie  wysyła się. — 
Jan G r t c g o r  z e w  a.h i, Edward I t s i t z y ń s k I, 
Jan P i e i r z y c  k i, W t P r o k e S w / i ,  Bclesław 
R a c z y ń s k i ,  Ludwilc S k o c z y l a s ,  Ludwik 
S t a s i a k .

FESTYN NA ŻŁÓBKI IM. SIENKIEWICZA Na 
żtóbki iu-icnia Henryka Sienkiewicza, od! -ędzio się \» 
dniu 14 w ueśun, w niedzielę popołudniu, t patku 
lciaikowrkira waciki festyn z muzyKą bufciem i lot«ryr, 
fantową. Komitetowe praco już są y pełnym toku a 
liczne panie i proszone do zajęcia rię tą zabawą, na 
szczędzę trudu i zabiegów, aby się ś ” utnie udała i 
dala przez to również świetny wynil dochodow y . tak 
bardzo pożądany wobec :oraz irudniejizych warun- 
Kówr bytu, w Si óc. k.Orych rozwijają się n^sze insty- 
tuc-ye d l- dzieci. Wiemy, że nigdy daremnie nie puka 
się w KieSrWie do litościwych a szlsz-hotnych t ” rc 
ludzi, którzy depomódz mogą w urządzeniu r.udob- 
nych fCŁtjaiow, cszczędzając przez swój w spOludział 
zbytnich .. ydatków- onntetowi, by nie uszczuplić
dochodów. Do nich, do szc.iodrobliwYcli e pełnych 
inihtkrdzia serc szanownych panów-Kupców krakow­
skich zYcrrcamy się z tym apelem, prosząc ich w imie­
niu Daszcj maluczkiej s nędznej dziatwy i tym razem
0 chętne a hojne cddanio drobnej cząstki swego to­
waru'na fanty i na wiktuały, dla wzbogacenia buf” lu
1 loteryi naszej. Upoważnione panu. uędą w tych

lytoryum byłej okupaeyl austayacitioj około 4 
przeciw Polsce, Na nich oddziałać można jedy-Jmiliardów koron. Przy ocenie wartości korony
nie postrachem, ogłaszając im, że ktokolwiek 
będzró g-losowmł, a tein bardziej agitował prze 
ci w PoLce, rząd polski po objęciu kraju na

\v <t-dio stosunlcu 1:117.50 byłoby w rękacli o-

oriach z legitymacyami obchodzić sklepy, ztwirając 
na ten festyn, Który ma niemowlętom przysporzyć 
grosza, cdzlać ich i nakarmić, a tuszymy, ża wielo 
zdobędą, tak, te pewność dobrze zaopatrzonego bufo- 
tu, ładnych antów i ńęknej muzyki, zachętą publi- 
cżjicźć do licznego odwiedzenia parku w ozcaezoiiym 
dniu. —  7.a Komitet: Marya ÓYoźnialtowska, Jad\'.ga 
Bitszczeńska. - _

ODC/.YT JANA CRZEGORZCV’ SKIEGO. Znany 
orj -Kitalista polski Jan i  irz»gr-rzew:ki wygłosi, w e o -  

botę w sali Kasvna oficerakiego odczyt „O lubylcr 
śi i żyY.iulu [)> ls-iiicgo n.’ Lrzydnieprzu i CzaruKąorzu, 
t id ii-ż  o r. iskiem pecl.cuzcniu Dusi Czerw, .rej". -■ 
Zajmującym wywodom prelegenta przy, imhiw.} s.ę ii 
czńv zastęp ofiterów z generalic.yą i glówiioclot.udz., 
cc m generałem por. Symoriem na czele. lTelegont 
poruszył przy tej sposobności hidoryę powstania liy- 
itwol, ryeorsUego ,Bcgarodziea“ , powstałego zdaniem 
jeiro w , noce Va!k na- ziemiach ru.-kieii 

F.RękźDYUM ZJźZD óW  CUfeR O W N4K ÓW przy 
Zwia.zuu cufcrewm K iól. bo ’ zwołuje niiaejszćm oc 
Warszawy na d. 5 i 6 wrześni. lhrJ r. XV i Zjazd cu­
krowników. Tymczasowy porządek dzienny Zjazdu jesi

r., jako w pierwsze w zmartwychwstałej Bolsce święto Lzackirgo 3— 5). 
i wymarszu Naczelnika Józefa Piłsudskiego % APA

Ldinuuda Zał-ęskiego z Krakowa: ,,T>o*^tj i redbV .itł 
lUisWtua buraczanego w ro!sc '-“ ; c) gra vOze.a hr-ru 
tka z Warszawy: „Gospodarczo-pc ityczae warunk. 
rozwoiu cukrownict,fa w b- tyo l. Pol.

Dn a G września br-: U Heieraty ,godz- 1 popola a; 
p Sianiriawa 6 r*ybow»jti©f0 z Dobrzeuna". ..Postę­
py cukrownictwa w b. Król. Polskiom pod względem 
t chnolegi-ruyn w ostatnich czasach1 ; b< inż. Jfó- 
drwa Grabowskiego z Warszawy: ,.0 saturacji cią- 0r'y‘\ c) inż. Jeirago R ysa z Ołtarzowa,• „Metod’'' 
soi: lego sprawdzałiu’ postępu hodowtłt burr.ka -akro­
wego (metoda paratetotra i pudw 'ji.yró miu-wk' wj‘". 
2. Wyboiy. — Obrady Zjazdu odbyt, uó się będą w 
gmachu btowarzyszenia techników w Warszawie (ul.

W czcraj popołudniu napadło 
4 opryszkow ‘ na J. t  rojńego,

w parku
raniąc

Ważne 
dla przejezdnych!

doroczne wymarszu Naczelnika Józclk Piłsudskiego z ’ ATA.S/.P
Krakowa, zebrani na m oczystośn wojskowej w K rą-1 kiiBkewelum . . ------- - -  - . . fr

.-iraeii n kawie oficdi.win Legionów polskich zwracamy się ciężko różem. Jeilnegc z nich, PJleln.ego Ant. uo-. 
, . . , . . .f.c * myślą i s tm m  z po--rnym  hołdem ku 'lobia wtdrwa-1 Ura- ujęt°i reszta ucialtła. Znany apnsz Dębsk i l od-

b y iy a t c i  poruaauow ej I  olsiti zo 4  ntiltaraow  - jv  , i-ytw-cK&iku aW , któryś się pierwszy z pośsród | górza napadł wczcraj wieczorem bez rew  c-d u na ? 
korom  d o  ewenŁunlr.-.j w y  lniany' na n ow ą m o -1 btanu swego przy sztandmza niepodległości przez Na-1 tJillerczy nv, raniąc ich 4 stizaknia z trownimga,

polucaz komfortem urządzona poleca Rcstauracya zaopatrzona w  wina,
PESTAURAOYA i KAWIARNIA śniadania, obiady i kolacye wódki, likiery i piwo pierwszej
«  Tarnowie, w Hotelu Pols iini tuż. opok si&cvi uo  cenach  n ad e r p rzystę p n ych . . ... _  , j a k o s c L
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puczem zbiegł. W  e??sie ucieczki został pobity przez 
publiczność.

I&RADZIEdE A ref zlewano Reg. Wojtarowiczówn^
którą gfcrafja Ti. Kelegtanowej garderobą i kosztow­
ności w.-nU-ści S.^.O K. —  Na dworcu kolejowym are- 
eztowajio wczoraj a kieszonkowców, którzy skradli po 
parą et k#r n podróżnym przy wsiadaniu 3... pociągu.

ZNALEZIONO złotą broszką z koralem, którą można 
oditraó w biuioch ..pod Telegrafem".

ZNACZNA KRAOŻiEZ W  POCIĄGU. Wczoraj are- 
izfowatiu Szewe Soiitag, która w pociągu między 
Przemyślem .1 fLrerzt.yem ekradla Maksów i Zimmer- 
oiancwi 10.500 K. Przy zlcdiiejee znaleziono tylko
1.6*0 r

'■ - , 79;
rAi-

rŁ k r a j  aa.
LINIA KOLEJOWA LWÓW-TARNOPOL. Obci nie 

J. o wadzą się we Lwowie bardzo intenzywmo .oboty 
Iclejow e na przestrzeni Lwów-Tarnopol. Jak wiado­
ma most na Flurbowie, długości 100 m., wysokości 
20 ni, został p m z  Ukraińców spalony. Wskutek 
braku odpowiedniego materyalu tras., kolejowa będzie 
p rzebiorą  a mianowicie na Lwo od obecnego toru 
Łclcjowego, n.r.iej więcej na długości przeszło 2 km. 
Roboty około wykonaniu, tego potrwają czas dłuższy. 
Dyrekcya kolei poczynią jednak starania, ażeby dro­
gą okrężną, miano wicie przez Potutury uzyskać bo2 
pośrednie połączeniu z Tarnopolem i Zbarażem ci km  
aostarczeria środków smcwizacyjnycli ctc. uia .e) 
tząści Galicyi wscho<Iiiic-i.

S 1 RAź POI ‘  i i  i EGO MIENIA. Związek adwokatów 
poltAicn cgłasffa odrzwą do ogółu adwokatów Pola 
kow na.-tęT.ująf-ęj treści:

Dwukrotnie już w czasie wojny zwracaliśmy się J o ' 
WizyiUiick adwokatów Polaków z przypomnieniem o -* 
btwią-.Ku, włożonego na nich rezolucją I-go ogólne­
go Zjazdu adwokatów pokkich, odbytego we L n o- ,ć 
przed pięciu laty (28 i 23 czerwca 1914 r.) ldziś czy­
nimy to po raz trzeci z nakazu chwili, która obowią­
zek, wieżony na każdego adwokata Polaka ł ,  rczo- 
fatyą Zjazdu, potęguje clo najwyższej miary i roz.szc 
"za znacznie poza ramy rezolucji.

rtez, k cy : Zjazdu opiewa: „W  każdym wypauiti:
tdwokar 1 oiak winien dołożyć wszelkich starań 1 
wpływów, żtby klienta ssaogo oAwieKń cd akovi zane 
finjąccj do przt niesienia własności nieruchomości i 
4tbr ekoncm:czi,ych ryickszej. wartości, znajdujących 
.ię na ohizatze ziem [ , i 1 *:h w obce ręce. Żiazd 
u<h ala, ze we vvszystkich t.riech dzielnicach nasze] 
Vf7  wrpótdziaianie w jaktb.ądż sposób w sprze 
aaży p< Iskiej ztetni w obce ręce uwłacza godności 
łdw tkaia po1 kiego".

RFPERTUa R 
MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO.

We, wtorek, 12 brn.: Po raz pkrwszy: „Śluby pa­
nieńskie1 , komedva w 5 aktach wierszem Al. hr Fre 
dry.

We środę, 13 hm.: „śluby panieńskie".
We czwartek, 34 bm.: Po raz pierwszy: „Chrześniak 

wojeLiiy", krotochwila w 3 aktach Henneąttiińa i Vo- 
bera. ■

W  piątek, 15 bm.: „Śluby panieńskie". p - .*
V< sebotę. 16 hm.: „Chrześniak wojenny", •
W  niedzielę, 17 hm.: „Śluby panieńskie". f  
W poniedziałek, 18 fcm.: „Czurtowska ława". %

------------------------------------- . r
Min©- Ltsblez

ulica Lubicz 1 15, tuż za mostem
wyświetla od 10 do 15 sierpni 1 włącznie nad­
zwyczaj wspaniały i efektowny dramat w pię­

ciu częściach pod tytułem:

o j c i e c  i m
W głównej roli znakomity współczesny tragik 

ALBERT BASSEEMAN.
►

Ukres gwałtowniej prężności ewolucyjnej, w jaką 
weszliśmy wsui.tek oswobodzenia na.iz.ij Ojczyzny; 
»krcs koniecznie z tom związanych wstiząśnleii, a 
6Ku et przewrotów ekonomicznych; okres przemiany 
lien.a! wszystkich wartości, poczynając od podstawo­
wej rciormy agrarr. i,i a kończąc ha w alutowej, to za 
fazem okres najwyższego niebczpieczeństya dla cali- 
|o bnansu iia-idowogo stanu posiadania.

.Już mrfylko klęski wojenne i złudna polor*,u cen. 
ji.aczwj czujnych w cyfrze, a małowartościowych w 
descij, ale 1 niepewność gospodarcza i sztuczne alar- 
fijr, w jni . p 7. aajztm  hiedoświadczeniom gospedar- 
Kem, nkcdporncścią i podatnością na nastroje, sfcla- 
tay oie dziś na to, ze nie sama już ziemia (liieruclio- 
rość) znajdzie się w najwyższem niebezpieczeństwie 
pud tvzg!ęuem narodowego stanu posiadania, ale że 'o  
metozpioez, ństwo rozszerzy się i na cały wielki ob- 
izar wartości ckiŁomicznyrh pierwszorzędnego dla 
mis •!P-czcria (j pk przethiebiotslwa, fabryki,''handle 
wa.-s/ialy itp.). tana się on« przy nasżem niedo- 
twialcacnm wdzięczjiym i łatwym terenem obcej 
*Kst.« -z*o_yi i spcKiriacyi.

Że rc zolm^* Zjazdu ‘i na sferę obretów mnjątko- 
f. vdl rozciąga- otowiązek adw-jfcata Polaka, tego wy- 
rofnyiu dowodem jej słowa: akcya zmierzają :a do 
przeniesienia włamcóci ęnictyJko) nieruchomości, (ale) 
i lióbr ekciicniiczr.ych większej wartości. Ale i bez, 
łC£o rozszerzenie to wypiywa z jej ducha i zamiaru; 
ks* dziś dla nas nakazem chwili i wkłada na W y- 
un.tl cbcwiązik, wezwać ogół adwokatów Polaków 
w calem raszem państwie do czujności i posłuchu 
tfmu naknzi wi.

VI oui-Lu tego nakazu obowiązek nasz ochrony 
pt Iskiej ziemi rozszeczf się w oboi/iązek ogólny; byc 
aa straży jobKiego mienia wszędzie tam, guzie to 
iritiiie ma dla interesu narodowego, lub państwowego 
takie znaczenie, że jego przejścm w ręce obce, tj. 
w ręce ludzi nietyłko wrogo nam usposobionych aii 
zhoćby na ir<cłSs nasz narodowy obojętnych* byłoby 
naszą szkodą narodowa.

_ Wspóidz iaianio w jakibąaż sposób w przejściu ta 
kiego mu-r ia —  o naroctowen. znaczeniu —  w obce rą. 
cc, uwłacza również godności adwokata polskiego.

Cborinż pewni, ż . ogół pakstry pokkiej n,a głębo- 
lie  poczucie tego obowiązku 1 że, zwłaszcza w cobio 
Jln nas tak brzemiennej w niebezpieczeństwa, nikt z 
nas z pcil mego się jo wyłamie, wzywamy przecież 
fciiiTcgu, kteby o wykroczeni-i cakisrń" lub o jogo za 
mierairau miaf p-p.imą wiadomość, żeby wiadomość 
tę podał '/wiązkowi (Sekretaryat Związku, Lwów, ul.

-  Reidarda 2, liuro adwekata dr Crzesika).
Z URZĘDU GÓRNICZEGO W DROHOBYCZU. Po

myśn par. 3 rozporządzenia starostwa górniczego w 
Kiakowie z dnia iO października J9!3 L 5Ź33, Nr. 96 
dz. u. i rozp. kraj. podaje się cio wiadomości, że 
egzamina kandydatóv na kierowników ruchu kopalń 
oleju skalnego nrzed komisyą egzamins.oyjn«j 1  Bcry- 
dławiu, odbywać sra będą w dniach 32 października 
fcr OrKZ dniath liastępuyeh.

Egzamiłia kandydatów na dozorców ruchu odbędą 
w uniach 27 października br. i następnych.

Do egzanJcu w ty h terminach będą depuszezeni 
kandydat i, któ^/y najdidei do 15 września 1919 wnio­
są podanie do Urzędu górniczego w Drohobyczu o do- 
puszczenie^ ich do egzaminu, zaopatrzone w dowody, 
ic  u cz j-iii zadość odnośnjm postanowieniom kraj. 
ust. naft- z dnia 22 mat ca. 190S, dz, u. p. i rozp. kr:.j. 
Nr. 61 craz odnośnym pc stanowieniom przepisów gór- 
nkzc-policyjnych z daia 10 października 1913, dz. u 
i rczp. kraj. Nr. 95.

JAROSŁAW. ęPaństwiwy urząd pośrednictwa pra- 
!7>- ?  dniem 15 lipca br. otwarty został państwowy 
Uizątl prśrcdnictwa pracy 1 opieki nad wychodźcami 
w Jarosławiu pr/y ulicy Lubelskiej 478. Państwowy 
U.ząd pośrednictwa pracy ułatwia poszukującym pra 
cv zna.ezieme zaroLków, pracodawcom zaś wyszuka­
nie- sił 'boczych, a także pośredniczy w porozumie- 
wania się cb u jstron. Ze względów na znaczną iJośó 
bezrob itnych uikcnoje Grząl świadczenia swo'e, u 
pełnie btzpiatme, tak dla pracobiorców jakoteż dla 
praooJcwcó w.
"W YW Ó Z Z HOLANDYI DO POLSKI. „Nederland- 

<whe Otcrzee Trustmaatsclianpij" podaje uu wiadomo­
ści, że dla wywozu towarów z Holandyi do Polak! 
nie jest więcej potrzebne uzy;ksme_ pozwolenia od 
„MiędzyalianelGego Komitetu Ekonomicznego" (Ooini- 
te Fconomioue inteiallic) w Hadze Vv";,jątfk stuuo 
wią te-wsHY j.r/ev ożono przez Niemcy. Towary wysy­
łane 1 ia Gdamk winny być konsygnowane na. „Amc- 
rkain relief administriitic-n'1 w Gdańsku, importer 
polski ma Lyc podany jako drugi odbiorca. Uprzednia 
st l\fAat  va Reiiif a .ministration nio jest wymagana.

ENPRESS BUICAłiESZT—W AR! lAW A rozpoczął 
reguUrny ruch.

T@isia
rriakoniHy piasenkarz wai‘3zawfkl.

R o d a s is s a  K r e s z a a
oraz cały v/spaaiaiy program oaseny ściąga 
codziennie tłumy publiczności do T E A T R U  

»N O W  0 Ś C U.

W

Ad^ekat dr Jś?ef Hcrzfg
prowadzi obecni* kaocelsryę adwokacką 
W I E D N I U ,  I ,  LORUTHEESCASSa

gfy1. wazięk postaci sprawiły nadto, że mieli­
śmy doskonałą kreacye, która p. Bandrowska 
świetnie opanowania i wystudyowala w najdro­
bniejszych szczegółach.

Za epizodyenną partyę Marceliny oklaski­
wano również p. Tarnawską, która poraź wtóry 
dowiodła ile efektu można jednak wydobyć 7 
maleńkiej partyi, na pozór nie wiele znaczącej.

Dr. Józtf Reiss.
ware aML-mm

Powitanie Hoavera w Warszawie
Warszawa, 12 sierpnia (PAT). W czoraj c 

godz. 10 min. 40 wieczorem przybył <ło stolicy 
państwa szef amerykańskiej misyi żywnościo­
wej Fsrbert. Hoover. Dzienniki warszawskie już 
w  wydaniach popołudniowych poprzedziły jego 
przyjazd artykułami, podnoszącymi znaczenie 
wielkiej akoyi żywnościowej Hoovcra dla spo- 
łoi zensfwa poiskiego a zwłaszcza <łła dzieci 
polskich. Ma dw orcu kolejowym oczekiwali do­
stojnego gościa prezydent ministrów Paderew­
ski z małżonką, minister spraw wewnętrznjmh 
Wojciechowski, -minister aprowizacyi Minkie­
wicz:, minister zdrowia Janiszewski, minster

tyc?ny dla śłaazema osób, kfó^e popierały nsą 
d y  bolszewlfckia i szerzvły terror. Z kół obywa­
telstw'* napływają do tego urzędu pisma i pro­
śby o u-karanie osób, które za rządów Beli Kuna. 
dopuściły się zbrodni na obywatelach.

Przede eaiuaMa imfckłeii.'
Wiedeń, 12 sierpnia (PAT). Wied. Biuro kor. 

donosi z ot. Ueimain:
»Temp3« donosi z Bukaresztu: Eoztszła się 

tu wiadomość, żc areyks. Józef przyjął w aan - 
ki zawieszenia broni, postawione przez Rumu- 
nów. w_ ,

"A-ż.i

Stercia Ssrbiiw z Cz^rncgćr^.
W ieiler, 11 sierpnia (PAT). Wied. Biuro kor. 

donosi % St. Genmain: '
>Temps* ctrzynnał z czarnogórskiego biura 

prasowego wiadomość, że w okolicy Niksoicza 
1 nad jeziorerr; Bkutari przycnoazi Jo krwawych 
starć mlędz.y Ctamogórcaini a Serbami. Ui-zę 
do we ogłoszenie serbskie nazywa powstańców 
czarriogórskich bandytami, wyjętymi z pod pra­
wa »Jeuroał des debats* donosi, że konferan-
cya  pokojowa została zawiadomiona o wyda-

t
8. p.

rn*feil6 f8wt*j
kapitan 7 p, p. 3 Dy w. Legionów polskich
przezvwszy lat 42, poległ śmiercią wało- 
cznych, jako dowódca batalionu w ooju 

z Ukraińcami pod Denysow~m dnia 15-go 
czerwca 1919 r.

Zwłoki, odnalezione przez rodzinę, pocho­
wał Ics. Dziekan Panaś w  tymczasowym 
grobie w  pobliżu pola wałki wc wsi Krp- 
■ czyuce dnia 1-go sierpnia 1919 roku.

N a bożeń stw o  źs łob n e
odprawione zostanie w kośeido O. 0 . 
Zmarty/ychwstaiiców przy ulicy Łobzow 
skiej w  K^akowio we środę, dnia 13 sierp­

nia b. r. o godzinie 10 rano.

t

ŚI.UB. Dniu 9 sioipnia br. cdbył się w kościele pr- 
lrdialnym w Jtłetri-j p o i  Żjwcem ślub p. Krystyny 
N a z, i o m 8 k i e j, córki śp. Ksawerego, arcinlckla i 
Hekriy z Wasilewskim 2 v. Kozłowskiej, z p. drem 
Wacławem S z p e r t e r e m ,  współpracownikiem ro 
dakcyi „Gońca Krakowskiego".

S K Ł A D K I .
W  Admtiftracyi „Nowej Reformy" złożono:

NA ŻYWNOŚĆ LWOWA: Jeruw io Genscherowie, 
Newy Dwór pow. Dziedzice, zamiast wieńca fi a trum, 
nę śp. Heleny Krasi:?ki;j, wdowy po dyr. szkoły w y ­
dział. 56 K; M. 13. 29 K.

NA UCHODŹCÓW ZE WSCHODNIEJ GALI SYI: 
Związek Półek w Birczy, skarbcu izka Józefa PióBfc 
cka, przcwodjiiczaca Antonim Gabryel: ka 290 v .

NA 20LKJĘRZY RANNYCH W WALKACLI O 
GALICYĘ WSCHODNIĄ: Związek Lolek w Birczy,
skarbniczka Józefa Pióracka, przewodnicząca Antoni­
na Galinelska 624 Ii 80 b.

NA WDOWY I SIEROTY PO PUl EGŁYCH W  0- 
P.RONIE LWOWA: Wiktor Jasiński, Andrychów 10 
Ii.

DLA T. S. Ł.: Witek 15 K, Ptałc/ka, Olkusz 10 Ii.
NA OPIEKĘ ŻOŁNIERZY: Z. Ii. 2 K .
Na  WDOWY I -o iROTY PO POLEGŁYCH NA 

KRESACH: Z. K. 2 K.
NA C 1ARY KATASTROFY W ŁAZACH: Uczeni- 

co XXXI V szkoły, w Nowej Wsi 45 K.
NA StEKOTY* TO POLLGLYCII NA KRESACH: 

Aniiika Begdnniówn.n 10 Ii.
NA WDOWY I HER 3TY PO l  EG.: I . Stupnicki, 

riepizyjęlą dywidendę od powiat. Zakładu kredytów. 
15 K ;' Sąd powiatowy w fcad.unryaki V,7ieJkiiu f>9 K 
39 ta!.; Sad rawiatowy Jaworzno 19 Ii 25 hal.; prof.' 
Hol. Karpiński 800 K, jako sumę z niedoszłej G’:mz- 
ak cn  z p. 7 vgnmntem Kufczyńsklm; J. G. C'3 K ; por. 
Tadeusz Oicjczyk, znaleziono v. Zakładzie umuncłu- 
rowaria W. P. w Krakowie 100 I i; Sauatorj um Czerw. 
Krzyża Zakopane 6S2 K. jako dochód z przedstawić- 
j.ia; l ł l  12 Ii N. N. 12 K. .

NA INWALIDÓW WOJENNYCH: Iłipp zajponcd- 
cictwcm Mikołaja Ryblci 9 Ii O) hal.; za ~zkodę polo^ 
wa od ułaścicicla dóbr Ruppa w V*Tołostkoivio 398 K 
65 hil.

nisterstwa spraw zag -anicznych Okęcki, dr Mi­
chał Straszewski, dalej prezydent'miasta- Drze­
wiecki oraz reprezentanci organizacyj, związa- 
nycii te/pośrednio 1  misyą żyn nościową Iłeo- 
vara, na czoło poseLtw zag-an iezu yełi poseł 
Stanów Zjednoczcnycli Gibson, oraz reprezen­
tanci misyj yrojskowych zag-aaiicznych amery­
kańskiej, francuskiej i angielskiej. Na periinie
ustay iona była warta, honorowa z orkiestrą 
wojskowa, która w  chwili przybycia pociąga 
odegrała hymn amerykański. Zebrani na pero­
nie reprezentanci władz oraz publiczność 
wezwanie prezydenta Paderewskiego

arnogozy.

izba łsetóijsffs łiEyjeifl fraKfsŁ
Krjików, 12 sierpnia (PAT). RaJiotelegram 

staey' krakov,rskiej z Lyonu:
W  Izbio deputowanych toczyła się w  piątek 

dyskusya nad projektem ratyfikaeyi traktatu 
■pokojowego z Niemcami. W  ciągu obrad mini­
ster spraw zagranicznych przedstawił trudno­
ści, jakie były do pokonania, aby uzyskać zgo­
dę wszystkich 27 mocarstw, reT-r-ezenrowanycli

ńjt we Wersalu. Minister wyraził pozdrowienia <?Jn 
cz-esko-słowackicgo i poiskie-, . . powitań ov.rycL państw: czeoKo-sroaracuicgo 1

s'* c: ec-711*» o*fzyaaem: mech żyje! Na obszm g0 j nadmienił, że w ią ze k  narodów, o iłe się
nym placu przed dworcem kolejowym zgroma­
dziła s'ę kilkunastotysięczna publiczność, chcą­
ca (lae wyraz zruzięczności za wielkoduszną 
akcyę ratunkorrą Hooyera. Gdy tenże pojawił

ima, zbawi świat, ale związek ten nie uda się 
inaczej, jak tylko pod warunkiem, że się nie fcę- 
dzie zanadto sceptycznym. Następnie odparł 
mimstor fałszywo twierdzenie Niemiec, jakoby

» ^ P ”  BIESIADZKI, zmarły nagłe w Rze-
*zov.ib 1 Lulkiem zakażenia, gię tyfusem planiistvia 
łw ięks/yf Eicprzenezoną tezl®  oliar swego zawodu, 
jsKie W O! „atiich CSąsaCii coraz więcej porywa wał 
ka z t.ą Etiaszliwą epidemią. J , J

Żal przeto tem wiciu zy i współczucie tem żywsze 
hu.lżi ten zgen lekarza :emonegq, Volaka prawego, 
cziowitka zacnego 1 ołiaruego, kcory zasz(Zy (rij0 i s _ 
iłey.ył się ra ic z n fcb  posteruKhach jartSe ki lejne 
tajmowal czy to w szpitalu św. Lazar a \v Kro ko vic, 
c;.y w rządowej służbie w 'fafnowie, ’zy jako lekarz 
fk wiatowy w Roiiorodczanach, gdzie po ra/ prerwsży 
padł oiiaią zakażenia się tyfusem plamistym czy na­
rt,-pnie w Pilźnie, a w ostatnim sześcioleciu w Kry- 
ii y, |ako lekarz zarządzający, gdzie zaletami iw  go 
sharuktfru, uprzejmością 1 uczynnością zyskał sobie 
powszechną eympatyę, uznanie : odznaczenia.

Li ez n ii dług_ dane mu było cicizyć się tym do- 
rcbkiem. Objcłwszy przed 8 miesiącami posterunek 
łtarsz. lekarza, pew. w Kzi-tzi wie, rzucił się ofiarnie 
w wir -alki z ‘pasującą w  powiecie epidemią tyfusu 
piaunricgo, którym p0 raz Hrupri za.aziwszy się, zgi- 
aął ppt toincie jako prawy Polak i katolik bez słowa, 
skargi m zalu —  żal t;m  większy pozostawiając po 
tobie wśród rodziny krewnych, kolegów i szerokich 
fcćł zr ajcmych żar, który znalazł wprost manife- 
łtscyjny  wyraz w  tiuronym pogrzebie i wymownem 
pcźegnaiuu zmarłego nad grobem przez dra Meciw.

Dr J. S

ROSS5NI: C y r u l i k  S e w i l 3 k l .  y
Dla młodago pokolenia była to premiera; 

pr/edtera grywał tę operę teatr lwowski w  cza 
sie swej letniej gościny w Krakowie. To też 
włączywszy „Cyruiika“  do swego _ repertuaru, 
ma Towarzystwo operowe niewątpliwą zasługę, 
gdyż wyffcwia rzecz, bez której znajomość da­
wniejszej literatury operowej byłaby niekomple 
tna. Kto eh00 wiedzieć e/.eui była dawua „opora 
buffa1*, musi poznać arcydzieło Kissiniego. Jak 
nic nio abłaclła dotąd jego muzyka! ma c n a  
czarujący wdzięk Mozartowski, ma nadzwy­
czajną śpiewność, humor i pomysłowość zdu- 
rniewającą. A  jej pogoda! wszakże słuchając 
jej, czuje się, że musiała ona powstać pod nie­
bem -włoskiem. A  akcya. tej opery! ta roześmia 
na komedya me bez sarkastycznego podłoża, 
naprawdę bawi i utrzymuje słuchaczu w naprę­
żeniu.

W  stosunku do środków, jakimi rozporzą­
dza nasza przygodna opera, wykonanie „Cyru- 
lika“  było znakomite. Oczywista, że można się 
było podjąć wykonania, skoro do dyspuzycyi 
jest taka orkiestra, jak obecnie. Dyrygował 
bardzo dobrze p. Miller. Soliści zna1 i po naj 
większej części z dawnych czasów swoje^ par- 
tye: w pierwszej linii przedstawiciel tymolowej 
partyi, tj. p- Ludwig, jako Figaro. Opanował 
en ją świetnie zarówno ped względem muzycz 
nym, jak i dramatycznym: co za swoboda w 
śpiewie i grze! jaka pewność rytmiki w tej par­
tyi, trudnej właśnie pod względem rytmu, a za­
wrotnej pou względem tempa; wkońcu jaka 
wyrazista dykeya! Nie d.Jw, żc na wykonaw­
co sypała publiczność kwiatami. Podziw budzić 
musi nadto wytrzymałość p. Ludwiga, którj- 
na popołudniowem przedstawieniu śpiewał to- 
readora w  „Carmenie“ , a w-icczorcm wziął na 
siebie trud tak odpowiedzialnej i forsownej 
partyi, jak figaro.

Salwy śmiechu budził p. Tarnawski, jako Ba- 
silio, bajecznie ucharakteryzowany, w każdym 
gicścio 1 w śpiew:*, dający mistrzowską kroa- 
<yę; cbok niezapomnianego Osmina z „Upro 
wadzei;ia“  jestto druga niezrównana partya, 
sv której artyzm p Tarnawskiego święci praw­
dziwy tryumf.

Weteran sceny p. Paszkowski śpiewał partyę 
opiekuna dra Bartolo; dawniej zaliczał ją do 
swoich najlepszych; znać to jeszcze dzisiaj po 
mtynie, z jaką j.ą wykonywa.

Alnmwiwą był p, Pietroń. W idoczną była 
wi«ika staranność, z jaką opracował tę trudną 
partyę która znakomicie odpowiaaa jego g ło ­
sów . Poza p okr.ą interpretacją w okalną, je- 

ną zecz trzeba podkreślić t. j. styl: P. Pietroń 
bardzo dobrzo pochwycił styl tej partyi, trak­
tując joj :ći7.y z wiaśeiwą im miękkością i 
szlaclrjLiiością.

Koloraturowi partyę Rosiny śpiewała p. Ewa 
Bandrowska, zdobywając raz za razem oklaskł 
za swój śpiew, zdumiewający lekkością to 
chniki koloraturowej. Zwłaszcza alga na lelccyi 
w II akcie wzbudziła 0g'ólny podziw. Swoboda

iesfrj nidipyi, wykonującej kolejno hymn ame­
rykański i »Jeszcze Polska nic zginęła^, Hoover 
w ^towarzystwie prezesa ministrów radorow- 
sidego, posła amerykańskiego Gibsona odjechał 
do miasta. 1'o.byt FIoovera obliczony jest w 
Polsce co najmniej na kilkanaście dni. Spodzie, 
rano są dalsze 'uroczystości na czóść wielkicjro 

Amerykanina,.

Pessf Floreny yj Warszawie.
, Warszawa, 12 sierpnia (PAT). We środę od­
będzie się uroczystość doręczenia przez posła 
rtimu-tskicgo przy rzcczypospolitcj polskiej 
upełnomocnionego ministra Florescu papierów 
uwierzytelniających Naczelnikowi państwa.

6łss fEKBsM o [JcirR sl iRnzyifle.
Wiedeń, 12 sierpnia (PAT). Wied. Biuro kor.

donosi z St. Gerrnain:
Malin

ryów  Belgii. Po przemówieniu socjalisty Ber­
tranda, który oświadczył, ze socyaliści będą 
głosowali za traktatem, następnie po przemu 
wieniaeh prezydenta ministrów Delacręix, pre-|| 
zydenta Izby Pilleta i socja listy  Torwngne Izba i 
w glosowaniu imisanem jednogłośnie 123 g io - ' 
saui przyjęła trrddat. W gloeowani j imit-.na&m, J 
przyjęła następnie Izba dodatek do traktatu 
pokojowego, odnoszący się do konw encji woj­
skowej między Fraiicyą, Ameryką, Belgią i W 
Brytanią.

“  I W S R  i
Ksaif#a o Rosyi.

Y/Tcdtń, 12 emrpuia. (Tcl. pry w.) „N. Wiener 
Jowital11 donosi z Berlina:

Naczelna rada państw koalicyjnych obrado­
wała na ostatniem posiedzeniu V  sprawie bta- 

, iM -wkim siwego do Ro=.yi. Uchwalono dalszą 
j blokadę państwa rosyjskiego. K i akcya nio be-

(I7T.O I ? Fl 3T71 TrT/jc-ir} n ó w«fWisł» n t ̂.,p.łSxe: l ;. ^ iolele-Traniy żel d ac do Rosyi wysyłać wojsk, natomilst fecdKicnolslne wojska poaj^iy gwałtowną o ttm yx$  z ’ - L  * ’ •
Mińska przeciw boisztwiuom. Polacy rozporzą­
dzać mają silnem wojskiem i liczną artyłeryą 
Juk pe łają, osiągnęli już znaczne rezultaty. —
Dziennik zaznacza, że  możliwie rozchodzi się o 
decydujące uderzenie p.rzeciw bolszewikom.

linia Odańsk-rAdfyaty-k.
Praga, 12 sie pnia (PA.T). Czeskie biuro pra 

sowe donosi z Belgradu:
Rząd serbski zgodził się na plan między koali- 

cyjnej misyi kolejowej, mającej na celu z bud o 
wame Unii kolejowej z Gd a fioka do morza 
AJryalyckiego.

O k u js a s y a  O S m e g o  S i ^ s K a .
Katowice, 12 sierpnm (PAT). J-Timesi dono­

szą % Patyża:
łSaczelna rada międzysojusznicza postanowi­

ła, _3 okupacja  Górnego Śląska rozpocznie się 
14 dni po ratyfikacyi traktatu pi-zez Amerykę. 
Rada najwyższa w  Paryżu na wczo-rajszeru po­
siedzeniu określiła, w jaki sposób wojska koa­
lic ji  będą rozmieszczone w obszarze" Górnego 
Śląska, w  którym ma s ‘ę odbyć plebiscyt. W oj­
ska koalicyi, przeznaczone do okupaeyj Śląska, 
utworzone zostaną przez wszystkie zaintereso­
wane mocarstwa po 3 bataliony od każdego. —  
Maj | one utworzyć razem jedną ćy wizyę.

Rzym, 12 sierpnia (PAT). /C on iere doiła 
°>era* donosi z Paryża, że Wfo-chy posyłają na 
Górną Śląsk 1 pułk ,ale za to nio będą brały 
udziału w okupacyi Gdańska.

Sfłs sojusffiMa fila 5. SIgsłiŁ
Kraków, 12 sierpnia (ltadoi P. A. T. z Lyo­

nu).
W ojska sojuszników, które są przeznaczone 

do okupacyi Górnego Śląska, stanowić będą 
oko’ 0 je-dnę dywlzyę. Każde z mocarstw sojusz­
ników dostarczy 3 bataliony.

C»d H-iHec przewoła KtóW le§s
Praga, 12 sierpnia (PAT). W czoraj odbyły 

się w Pradze socyalirtyc/.na zgromadzenia, yo- 
tęąiiające ostatnio wypadki na Węgrzech. Pre­
zydent ministrów Tusar nie pojawi się na tych 
zg'roniadzenia.ch, lecz wysiał do przewodniczą­
cych pismo, w którem oświadcza, że republika 
czosko-słowacka podobnie jak i dotąd, nie bę­
dzie się mieszała do politycznych spraw we- 
wnętrznjmh Węgier.

Rząd ezesfco-sio-wacki nie ścierpi tego, gdy­
by ktokolwiek skarał się wpływać na państwo- 
wo-twónczą i ustawodawczą działalność czesko- 
słowackiej republiki. Far od czeski poczynił z 
Habsburgami i z monarchią smutne doświad­
czenia i dla tego wiernie trwa pod sztandarem 
republiki. Pismo-prezydenta odczytano na zgro­
madzeniach ludowych i przyjęto z największem 
uznaniem. . , . ,a' - £ J.

Tępienia feolszewikdw.
Praga, 12 sierpnia (P-ń T). Czeskie biuro pra­

sowe donosi z Budapesztu:
Utworzono tutaj przy starostwie urząd fołł-

w dalszym ciągu wyposażać walczące przeciw 
L-olszewikom arndę w  bioń i amunicję.

k o l i i z s k  r i i ó w  z w y c i ę ż a .
Pi?ga, 12 sierpnia. (PAT). Tutejsza ageneya 

rosyjska donosi: Bolszewicy wysłali 3 ay wizye 
z frontu Kołezaka do Rosyi południowej, gdzie 
syluacya sUla się dla annii czerwonej kryty­
czna. W guber' ii Czeljabińskiej rozpoczęła się 
kontrofenz.ywa armii Eołeztka. Gen. Saciiarow 
dowódca 8 armii syltrskiej postępuje szybko 
nrprzóti. Pcbil on-na głowę bolszewików, zdo­
był mnóstwo dział ciężkicn i karabmów maszy- 
n cw y ch . 1

*HBtK SaBH3^B^|gHggS9agiSBg!SaglgB«aS5BaBg s f

8 1  A #*  BSP
pocłporucznik 2 p, p. Legionów polskich 
zginął śmiercią boebaterską dnia 2 sierp­
nia 1919 roku pod Wiśniówką gub. -wileń­
ska, prowadzę e do . akti swoja Łr.rrpj.vV 
Ś. p. Wis łysław Bigaj wstąpił, jako stu­
dent Y ili. klasy V. gimnazyiun dnia 1 go 
kwietnia 1‘JIG roku, w  szeregi 2 p p Le­
gionów polskich i od 20 lipca do 10 pa­
ździernika 1916 roku brał udział w wal­
kach wołyńskich pod Wielickiem. Rudką 
Mityńską. później zabrany zo szkoły p od ­
chorążych k Eoicctic-wa yrzez Au'-trva- 
ków i internowany w Pustyaha.z.a, a stąd 

wjysłany został na front wioski. "  
Po roz.biciu Austiyi w listopadzie 19iS r. 
powrócił d j  kraju, aby znów służyć ojczy­
źnie. Od 10 stycznia 1919 do 7 marca 
1910 roku brał udział w  walkach pc d T wo- 
wcm, jako wzór i chluba żołnierza 1 -ni- 
rdsty, pełniąc frayrdsiwą flużbę oln ką; 
następnie w czerwcu i z poc tątkiem lipca 
1919 roku, jako podporucznik i dowódca 
10 kompanii 2 p. p. Legionów polskich, 
walczył v/ Galicj i wschodniej, zaś obwoła­
ny na Litwę, zginął 2 sierpnia 1919 roku, 

mając lat 2 miesięey 9.
KAHOr UŃSl v  J ’ AŁOBN3 -

odbędzie siy dnia 12 simpnta 1910 roku 
w kościele ptrafiabiym w Paczóltowicach, 

w Jeg a miejscu rodzinnem.
SSft-źiSil

Warsaawska Dyrekcya 
kolei państwowych pragnie nabyć
5.000 kompletów uhran sulfiznnycb, składają­
cych się z kurtki, spodni i palta, z której to 
liczby 2.000 kampleiów w gatunku wyższym 
i 3.0G0 kompletów w gatunku niższym, ewen­
tualnie odpowiednią ilość sukna w 40% galufi- 
kn wyższego i 00% niższego, oraz dodatków 

do wymienionych ubrań.
Ubrania winny ściśle odpowiadać wzorom, za­
twierdzonym przez Ministerstwo kolei żela 
znyoh .Szczegółowych infarmacy.t można zasię­
gnąć w W ydzialo Gospodarczym warszawskiej 
D yrekcji, Sekcyi dostaw (Alsje Jerozolimskie 

Nr 17) w godzinach biurowych.
W  ofercie winny być podane oddzielnie: 1) ce­
na maieiwrlu za metr, 2) cena dodatków na 

komplet, 3) koszt robocizny kompletu. 
Oferty na pomienioną dostawę winny być zło­
żone w Sekcyi dostaw W ydział* gospodarcze­
go w zapieczętowanej konercie, z napisem; 
►Zgłuszenie na dostawę uhrairt, lub »Zg!osze- 

1 wi na dostawę mareryatów na ubrania*, naj-

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
z tluia 11 sierpnia 1919 r. 

Waluty:

100)

iąA
.Marki ptlfkie 
Ai.arki nie..ticckie (i. 1000 i 
Ruble ctirtkie pa 100 rb.
Ruble caiiLie po 501.' rb.

Tran
Rttb'0 c.ijsl ie dtebne 
Rufie 0'uutkie
FrtttKi 1 rat cutkle (a 1000, 500, 100) 
1 rai.-ki franeuskie arobne. 
runty szteil 
Liry włeskie 
I ei rumuńskie

M G -  198 — 
235‘—  240“—
2[2ł  2^*_

s 20b‘— 2i5‘— 
21F50 

2031—  21C1— 
100.— n o  —
520—  r-70*— 
453‘—  &00‘— 
10-T—  180‘— 
4461—  5WJ1— 
23Y—  215‘—

Tranzakcye bankowe i giełdowe przeprowadza 
DOM BANKOWY 

LEOPOLDA BRANDSTAETTERA I SPÓŁKI 
W KRAKOWIE, KARMELICKA 10, TEL. 32.

Odpowiedzialny redaktor:
MiCHAL KONOPIŃSKI 

Wydawca:
RUDOLF OSMAN.

1 Artykuły w tym dziale nie pochod/ą od redaicyk

Peo Tooder Klefesak, burs îer,
zechce łaskawie podać swej adre3 do Atlnthrt- 
s trący i > Nowej Ref mny< pod: : A. X. B.«

S P Ó L N I K A
z kapitałem znacznym, poszukuje duże przed­
siębiorstwo handlowe. —  Zgłoszenia do Adm. 
»Ńowej Reformy* pod : -H . F. 42«. 8174 2

© p a
Spółka raftewa z ograniczat.ą noręką 

KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA L. ó. TEL. 357

udziały naftowo brutto na kotwlnlach, oraz 
TFRENY NAFT®WE.

Godziny urzędowe od 10 do 12 I od 3 do 6.
DENTYSTKA 

j* D R . S A B I N A  W 2 I N B E 8 G ;
powróciła

i ordynuje, jak di miej, cd gedziny ) do 1 
od 3 do 6. UHca Ficiyańska L. 23, II. piętro.

późnie} do dnia 25 sierpnia D. r.
Na zabezpieczenia deklaracji należy złożyć vr 
Kasie głównej warszawskiej D yrekcji kaueyĄ 
tymczasowa w wwsokości 10.J00 marek i od- 

nośny kwit dołączyć do oferty.________

P a p i e r  k l ® z e i © w y

Pi*©fef$er — K r a k ó w .
KAMIENICA w Śródmieściu z wolnem mie-. 

szkaniem D O  S P R Z E D A N I A .  Potrze­
bna gotówka 300 tysięcy kerou. Wiadomość 
w kancelaryi adwokata Dra KRIEGF.RA, Ińra- 
ków, ulica Floryańska L. 19, codziennie oJ 
god/uiY 11 de 12 i od 5 do 6.

.  G .  O .
Losy I Klaty polsiilej Mergi KlssoseJ

Ciągnienie 14 i 16 sierpnia.
CO D R U G I  L O S  W Y G R Y W A  1

GŁÓWNA WYGRANA

M i l i o n  k o r o n
Poleca Kantor sprzedaży

M 4 C I  S A F J E I Ł

KrsRfiB, Phi BaninlkafisKł L. ].
Coua losów: cały K 80, pół losu K 40. Jedna 

czwarta K 20, jedna ćsn a  K  10. 
Zamówienie z prow incji załatwia się odwrotnja,

Oszczędne gospodyn?Q
używają najlepszej pasty da obuwia

Odiracn.i
marka

w puszkach, zawierających 30 dkg. po 

WiŁ^ituSie pt* s a L y e la .

L A K  i
K R A K Ó W , U L IC A  STA p  p  \JISLMA L. €.

Adwokat
prowadzi obecnie kancelaryę p

W KRAKOW IE, UL. DŁUGA 33, TFT . fjRJ

Nr pisma, poświęconego sprawie 
kojarzenia małżeństw, „Fortuna , 
wyszedł z druku. I)o nańvćia

Ogłoszenia
matrymonialne

od
słowa.

U

f



Nr o 2 4 N O W A  R E F O R M A Środa 13 Sierpnia 1&13

PrzetlnszczoHe

M i o d y j a J o w i a k
. a -  wersyteckiem rykuta-ceniom, 
posiadający ję»y£ nieaiit«Ai, fran­
cuski i argie-ski, poszukają rajęoi". 
w popołudniowych goiz nieb Kjjłc 
irea: a pod R. S przyjmą;* » im . 
„Newej R e V m y * . 8355

H m f  M m
i „f liana, gabinetowa do sprzeuan a. 
Wiadomość nl. Sobieskiego 3. 

8531 1 2

N o m j  h o s t j u m .
popielaty do sprzedon a. Ul. Ogro­
dowa 6, I p., dr zn i aa lewo. 8-339

Kilkudziesięciu wagonów

fzepuini zfeiłisasp
ćstaw ą mccoesiye, do końca 1). r.

poszukuje 833* 1 2

£>•» komisowo • rolniczy Stef. Ko- 
uopki, Kraków, ui. Studencka 6

B a b r se  irymajTt,dzą za poda­
nie rai ła ilie  emablowanego 

pekoju, bliske Karmelickiej. Zęło- 
izenia rod „Peruern.k11 przyjm.jo 
kdm. „Nowej Reformy”, 8355

2  p o k o j e
kuoRcla, ą r>e<ptk>j, z wesel- 
kiem urządzaniem eloktrycznenr 
l gazowem, cena przodwrjena*, 
|tit do zamiany na raiasilanie, 
tkladające się z 5— 4 poknl z wszel 
kim keaifortem Wiademość: ul, 
Cietlowska 1 21, II p. na prawo. 

8333

W A Z H E U !
Ceny bardzo aicklcl

HYielki wyhór mydełek teaietowych 
hartownie i detalicznie poleca

W l k t o i *  W a n s d e p e s *
E rah ów , a l. Szew sk a 21.

3104 5 10

Nauczycielka gimn,
poszuknje p ikoju za lekcję Zgło­
si, n a  pod F. F. ul. Jasna 2. pir- 
tor, na prawo. 8338

f§5l a  b i u r o w a
i praktyką i znajomością.języka 
niemieckiego, oraz praktykant biu­
rowy pef-zebni do biura techni­
cznego Zgłoszenia pod „Situ biu­
rowa" do Biura ogłoszę Feliksa 
Btattera, Kraków, al. Grodzka 13. 

6o4o

Osfrzsn sit
przed kuunetn poszewek, poszew, 
prześcieradeł na kofdrę i t. p. zna- 
czonyoii monogramami baftowammi 
E J l i i f f  oraz złotego damsk ego 
zegarka o dwóch kopertach i U . -  
glFt łańcns aa złotym, mutowjm 
i t p. biżnteryi, jako pochodzących 
c kradzieży popełnionej na szkodo 
Uiów iiielerów, ul. Lubomirskich 23. 

u 745 1 2

a Kranówie, hL Jasna i  5,
irzygotowają do matury gimazyal- 
lpj. ieainej, seminaryalnej. do ogza- 
ninów z poszczególnych klas i 
irzedmiotów. .>auka zbiorowa, in- 
lywidualna i '»y:|1 !  u 6 » i iO ie - 

E ^n d-errty jsym . 
Pruenekty a a  iątiasDh. 

Cgloszenia piZYjmujtJ się od 11— 12 
i ód 4— 6. 8347 1 0

F o l w a r K
30 m. r- li, duór o 8 p«aojAeh z kom­
fortem, st.ijuie, budynki gospodar­
cze, inwentarz ijw j i martwy, go- 
izina drogi końmi od kolei, w uko- 
icy górzystej, jest do apizedania, 
latilikow 1’olakowi. K am ienica  
1 p. (wiua) z dużym ogrodem w 
Dz. XVI do sprzedania zaraz. Zgło- 
izenia listowne pod „S. S ." przyj­
muje cukiorn a p Hausera, u’ . 
Szewska 1. ib. 8 48 1 2

K n c j h ^ r k - ż i
• gospodyni lat 30, znająca się na 
gospodarstwie wiejskiem, poszu- 
kuie miejsca na plebanii od 1 lnb 
15 wrze: nia. Zgłoszenia pod , ,E ł -  
rotiiiu* prz- mnje Adininistracyc 
„Nowej i e oriuy“s 83">1 1 2

1« 1 9  ______
l-: i £

•złowiek z wyiszem wykształca- 
siem (lit 33, g rnikj z dłuższą 
praktyk, Oiuiową i znajomością 
buciialtaryi, i oiespoudencyi w ię- 
iyka h. polskim, niemieckim i re- 
<yji’x m, ora/, dobrze ofreznan* 
i wjzeiaką sssnipulacyą biurową, 
p.szakuje odpowiedniej posady. —  
Zgłoszenia pua L.. do Dirra 
,liu ch ', Kraków, Szczepanika 9.

8»:,4 i e

0*55sH.i i a

mm ŝ tia
poleca 8215 5 6

V I .  N I E M E T Z
ainriaialicka 1S,

M i i e b a r z
pi o Karz i masarz, praktyczny, oszczę­
dny, sporządza potrawy S):oseWam 
polskim, niemieckim i francuskim. 
Zgłoszenia: Julie Dirot, p. Czudec. 

8327

lo sprulanla
kamienica II p. z komfortem przv 
plantach, oraz kamienica w starym 
Kranówie, starszego typu, także 
do zamiaDy na majątek zierusai 
w zsch. tłalicyl lnu Królestwie, 
ewent. z dopłatą. Zgłoszenia licto- 
wne bet pośrednictwa pod A . P, 
Kraków, Ka.me’;CKa 59, p. 8323

> » «  hiciid law ; ..KSiPSUR" 
w Krnkswie, ul. hndriwillow3ka 33, 

ma do sprzedania:
1) Schody że’azne ckrągł*, 2 m 

s parteru do 2 piętra, w bardze 
dabrym stanie; 8324

2) Cement portlandzki i wapni 
budowlane w ładunkach wago­
nowych do natychmiastowej do­
stawy. Zgłuszenia listowne.

f e m y m ii i
w Krakowie natychmiaat kupię 
lub wydzierżawię. Zgłoszenia ped 
,,Z. Ł ‘Ł przyjmuje Aaministraeya 
,K>wej Keta ny11, sa ezasaniem 
kwita inseraiowege. 8329 1 3

Kąoik humorystyczny.

Ogłoszenia
matrymonialne;

1) Wdowa ma do sprzedania 
garderohę po n?eboszczykn mężu. 
VV razie odpowiedniego wzrasta 
i tnszy małżeństwo nie wykluczone 
Adres: „Niepocieszona”.

2) Kłady laorykaut, przystojny, 
nający wyrobioną firnie, jako so- 
1'dny kawaler, poszukuje towarzy- 
siki życ a z krajowych fabryk. 
Panie refiektnjącŁ na .ę otertę, 
raczą nadesłać próbki do' admini­
stracji „Satyra” pod „ł& teres  
gofotiłkowy *.

8322 „S a ły r1* Sr 31 .

k a icie rilca
H-piętrowa i sklep w Rynka d» 
sprtedania. Y.adoinOŚć: ni. Sze- 
wska rl, oiicyny, p»rter, na Iew». 
Zgłuszenia niie.zy 1— 3 po pełud. 

8276'1 3

Akademik
potrzebny od 1 yrrześnia na 
wieś na cały rok szkolny 
1919/20, celem przerobienia 
III klasy gimnazjalnej. Kan­
dydaci z jeżykiem francuskim 
mają pierwszeństwo. Zgłosze­
nia osobiste: Młoszowa, dwór, 
stacja  Trzebinia. 8U1

Dzierżawa
ogrodu warzywaego i sadu 
ócio-morgowego koło Krako­
wa zaraz do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia osobiste, naidale 
do 23 sierpnia:: Młoszowa, 
dwór, stacja  Trzebinia. 81)42

S .
Czekam

8313
proszą prz1, jeebaó. 

ki. f .

Cigły! imml
od 10 sierpnia surzedawać będzie 
parowa fabryka dachówek i cegieł 
Stanisława Śrymcrakowsk-eąo w Ja­
sieniu p. Brzebao. Zamówienia przyj­
muje si; na miejscu we fabryce 
ora/ w biurze fabryki v  Krakowie, 
ni. Bracka 1 .1 3 ,1  p. 7959 4 5

_  ^ _  r-.i.i „S-s fes I-ta

Do nabycia w  składach aptecznych —  renom owanych perfumeryach.

szybko leczy mydlana ,_Rlaaić D r a  *It?bifycl 
w ołcikacb na 1— 3 — 12 osób w cenie K 9'50, 24'— 80'— . 

Kie plami bielizny, ma przyjemny zapach-

D lą  koŁti „ E K i m - I E B S l ) ¥ tt
po 'L i 1  kg w cenie K 35 — i 00-— .

Na prowincję za poprzedniem nadesłaniem nalsżytośc1 
z doliczeniem na porto i op-kowanie 3— 5 koron-
Skład główny apteka „pod Barankiem” Kraków, M-iły Rynek 
Żądać w aptekach i drogneryach. Odsprzedawcom opust

M y d ło  s to  p r a n i a  M y d l ą  t o a l e t o w e
oaste do obuwia, drożdże codzieiiuic świeże, nici, prządz^, 
= = = = =  sznurow adła, szcz&tki gospodarskie i t. d. = = = = =

poleca P. T. Kupcom i Kółkom rolniczym

B om  h a n d le  w y  F .  W O JA S  w  R r a k o w ie
uiica Łobzowska L. 12." 8232 2 3

Sprzedaż tylko Lurtowna i za okazaniem karty przemysłowej lub legitym acji tejże

0 0  sprzedan ia  eleganckie *to/y 
ręcsnfi robety, p/awaziwe „fi­

let” korsnki i wstawki, oraz różne 
piękne motywy dla rebót ręcznych. 
T»«iża b. itdn* płócisaae, ręcznio 
'-siUwaae keizme do sprzedania. 
Cl. l/untj*wskiege 1. 6, eficyna B, 
drzwi 15, między 3— 5 po pot. 

•155 1 2

W i ł l ę  % o g r o d e m
przy Krakowie z woinem mieszka­
niem (kolej, poczia, telegraf i tele­
fon w miejscu) sprzede Biuro ku­
pna i sprzedaży realueści Tumida- 
jowicza m Krakewis, ul. Szewskz 
23, Telfcf. 1405 (od godz. 10— 12 

. i od 4 —6).

Pow«zik
karetka, uorzsż, przykrycia w do­
brym sianie do sprzepama. Wiado­
mość w Biarze Tumidajewicra w 
Kranówie, ul. Szewska 23. Tel. 1405.

8356 1 2

N u  m e c z ą

W f i s l a - P J a M I s a ^ i
dnia 9 Bierpnia, zgubiono torebkę 
dauieką, czarną, z pieijjądzni' i do" 
knmentami (karta poeeru zasiłku 
wojskowego aa imię Auny Silher- 
spitz i t d.). Łaskawy znalazca 
raczy przesłać dokumenty pod adre­
sem: Anna sllherspitz, ul. Cl jg? 53, 
gdiia oirzyma sowita nagrodę. 

8357

C h e m i k
młody, absolwent wyższej szkoły 
przemysłowej, z praktyką w dziale 
naftowym, obecnie w fabryoe co- 
menzn, poszukuje posady. Zgłosze­
nia z podaniem zarunkćw pod 
,Chemik 2 4 "  do Almiu. „N. Ref.” 

8S59 1 2

R i a c l s ę j i ł s t r ^
kierownik tartaku- posiadający dłu­
goletnią praktykę, ooznajiniony 
z wszelką manipulacją tartakową 
oraz leśną, obecnie na pssadrie, po­
szukuje posady. Zgłoszenia J. Bro- 
uowicz, Ki aków. ul. Rakowicka 13. 

6138 4 4

CóóWiij Z Hflkałi
dwa pokoje umeblowane a osobnesa 
wejściem elektryką, na życzenie z 
bardzo dobrem atrzyir.ani^aa i nsłu- 

ą, za 2— 4 pokoi z kuchirą. ŁIo- 
le mogę zasap ć. Zgłoszenia przyj­

muj. z grzecznoBoi, piacmn.e, „Mo- 
des ćiecziowska”, ul. Sławkowska 6. 

bó'84 O 10

i

pcRoJu z ntrzymaniem dla młodej 
osoby przy inteligentnej Lr. rodzi­
nie. Zgłoszenia pod „ H s la "  Jo 
biura „Kuch” ul. Sicz6pańska 9.

81-J6 3 3

C z a r n e  s p o d n i e
wojskowe, nowe lnb mało używane, 
kupię chi.tnio :ar»z. Zgłr-szęnia pod 
,S i*C ia ie ‘ przyjmuje Ad minii tra­

ci a „Nowej Reformy”. 6ia6 4 4

Karu.* w tfn h t. a
e:epłą, nową lnb mało nżywsaą 
knpię chętnie uraz. Zgłostoaia pod 
„Kartka ‘ przyjmuje Auministra 
cya „Nowej Retormy. 8187 4 4

?ł lii \śm
pOwinnujo się ziraz do wynajęcia 
za doer“ iD wynagrodzeaiewi 1 lnb 
9 pokoi. Zgłoszenia pod ,,Te".inik‘‘ 
przyjmuje Administracja „Nowej 
Raforiny”. 8202 2 2

B u c b a l t s i *
do instytncyi ubezpieczeniowej w 
Warszawie potrzebny oi 1 wrzolnia. 
VV'ynagiO(jzenio 700 murek. Zgło­
szenia pod „Em orytwra 1 pizyjmn- 
je Adm. „N. Reformy”. 8202 2 2

Większe przedsiębiorstwo prowin­
cjonalne poszukuje du natychmia­

stowego wstąpienia zdolnej

iigiififaRi.
Wymagana dokłaeaa zaajemiA ję­
zyka pelsaiego i niemieckiego, 
etenografii i »isma maszynowego. 
Zgłoszenia pod F. ?t. przyimuje 
Adm. „N. Refoimy“. 6217 3 3

C J y s k in g a a l!
OKszys!
W ie ś /a a ła ...................
b z t jw n ik ..................
Torby papierowe . .
Torby do miasta . ,
K ołn ierze................... ■
Jedwabie l m . . .
Kt&miea 1 m . . .
Bluzki batyst, kol. .
Bluzki bat. haft. pr.
Bluzki et. haft. pr. .
Bluzki jsdw. . . . .
Spudniue et..................

Suknie, szlafroki, koronki,

Szê lis IJI d, 15 Szejka.
8224 2 S

Okszya!
. Ii — •40

— •80
• n — '30
• w o-—

8 - -
28 —

* n 42 —
60-—
95-—

135 —
150-—

• n 130-—

P t e r w s j E o f r z ę d n y

k u ś n i e r z
dawny msjŁter, z powoła b-aku 
lakalo, przyjmuje w domach pry­
watnych wszelką rubotę w zakies 
to u wchodzącą. Zgłoszenia listowne 
lub esobiste: H Ormia” . Kraków, 
l)ietlowsŁa 15, U l p. 8230 3 5

K u p u j ę  g a r d e r o b ę
męską, damską, używaną, oraz obu 
wie. — Zawiadomienie korespon­
dentką! Dobrowolski, Kraków, ul. 
Mikołajska 1. 10. 8233 2 20

k jitr r l aijSęiEUty ciąjły o .wy­
dajności 12 hi. w godzinie 

Mtyiiek ■*» t łe ln  
Feiaylta Ba lita as .ego naciera

'lapołuie nowe do odstąpienia. 
Zgłoszenia pod „ O o r sę -a la "  

przyjmuje Administracja „Nowej 
lteLruij”. 8233 3 3

99 R O Z G Ł O S "
Artysta-uialar?. proj^kfiije: Afisze, ogłoszenia iluitrowane 
do tramwajów, dzienników, godła, sklepowe, dekoracje 
wewnętrzne i zewnętrzne (portal) i i. d.

Zgłoszenia: F ow ie larm d t k ra k o w s k a , HrakóW| 
Sołąbia 3. 6954 4 6

~>

O y lo s z e n ie  k c im u rs u .
Kada nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego w Krze­

szowicach rozpisuje konkurs na posadę d y r e k t e r f i  Towa­
rzystwa. Kaudydaci mają bi-ł wykazać ukończoną wyższą 
szkołą handlową i dłuższą praktyką handlową i komercjalną. 
Wynagrodzenie zależne o>l kwalifikacji i umowy. —  Poda­
nie wraz z żąaamami co do wysokości poborów wnosić na 
łeży na ręre prezesa Rady nadzorczej p. -Stanisława Kró- 
itowskiego w Krzeszowicach w terminie do 1 w ritO inlK  

r ,  6 .,28 i  3

99 G L O R I N “
•uajlcjsira pasła Icrpe  ntfnsrya do obaw ia, e ra z  
w u s k  i  n ig ?ozy rsa  do wyrobu pasty terpentynowej, są 
do nabycia po przystępnych cc-nach u p. M ^ rb u S a  Cfóilła 
w  K r a k e w ie , ut. św „ S r  Ii a  s ły n n a  ? 2 .  Skład fabryczny 
znajduje się przy u !.  Eioze^O C ia ła  h  £ 3  poa firmą 

h .  an*' ^ s b e r u e r .  s s i6  2  2

z praktyką warsztatową, dobry kalkulator, umiejętny pro­
jektodawca nowych urządzeń, j znkiwany do fabryki arty­
kułu budowlanego Towarzystwa akcyjnego, jako kierownik 
wydziału mechanicznego. Zgłoszenia ze szczegółowym życio 
rysem, odpisami świadectw i podaniem wysokości miesie,- 
czttego wynagrodzenia, przy wałnem mieszkaniu z opałem 
i światłem, k ie r o w a ć  do Biura dzienników i o g ło s z e ń  „ R u c h ” , 
dawniej Hopcas i Salomonowa w Kr-ikowie, pod ,,I n s t y n ie r -

m c h a m i '  3 “ . 8273 2 3

iCyUSA PRAW NICZE
„ S U S * *  K n a i k i ó w ,  S S y s s e l k  ę g ł .  S 2 .  , , I U S “
rozpoczynają nowo k a r s a  »b i(> rO ive  do wszystkich egzaminów

prawniczych.,
f t !l *58 E & io r o w e  prowadzone przez najwybitniejsze sUf. —  Słu­
ch tcze otrzymują cały materyał, dostosowany do ostatnich zmian. —  
Zgłoszenia natychmiast pożądane. —  Dla prowincji, wojskowych 

i urzędników wypróbowany 8098 7 o

Egzamina nniwers.-teckie, adwokackie, sędziowskie.

w m r sEL!W B&

i  m m m
z a k a p u j e m y .

Ofeity prosimy przedkładać P oJ sśiom w  
Vv w-jsysisw! iJaniie’# ,uju T. A.,
LÓW| ul. Sławkowska i .  7400 e o

a K . Ł « A 1 5  1 7  ' * 7  1 3  J F S
i pierwszorzędna

P R A C O W N I A  K U Ś N I E R S K A
K r o k ó w , u h  i«v od zk a  L  4 2 , w  p o d w ó r c u

wykonywa futra męskie i damsk'o oraz wszelkie rw.eracye 
p o  n a d e r  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c l i .  8191 2 5

O B E L I K i S t T H S A J r Ą C S B
twarz i recc _

■  Y B t e  „ B O S ^ G f i ’ Ó E ^-.S T cgE .

przetłuszczona lanoliną i liliowo - mleczne do nabycia
w firmio

O S T A S Z E W S K I  i M A Y E R
a ra  K R Ą I C Ó W , R Y N E K  O Ł .  L . 5 .  s s

i i i  wA i i i s r i i f

M ompletire urządzenie łaźni
parowej, ektadnjąco się z 11 

kabin wraz z kotłami mt. do 
sprzedania: Biuro techniczne Ma 
ksyrailiaLa N cum ar,na, w Krako­
wie, Wielopole 22. - 8295 2 3

ilM  S IlilPilll i
przyjmit* od T września ®a« 
g i s t r ^ ,  PoiKQ. 8309 2 3

K am ienica
w Krakowie, komfort, do sprzedania.

2 ’D . O O D  l & ^ r c m
do ulokowania na hipotece. Wia­
domość w biurze a l w. Floryana 
Popiela, Fraków, ul. Szrzepańska 
1. I, między godz. 4 —6 popołudniu. 
Pośredni-iwo wykluczone. 8317 2 3

Rutynow any koacyyfent
adwokacki, kandydat adwokacki, 
poszukuje posady, jako samodzielny 
kierownik kancelaryi adwokackiej. 
M. Scunenschein, Kraków, ul, Flo- 
ryańska 33, I p. <r 8286 2 2

zerządia dóbr, Czcrnicbowir.k, żo- 
natw, lat 33, obanajorniony z i ospr- 
darką lasową, chowem bydła i tar­
takiem, posonkuje posady od 1-go 
listopada 1919, w Królestwie Pol 
skiem na ordynarye i tantyemę. 
Zgłoszenia pod „Z a r z ą d c a " przyj­
muje Adm. „N, Ref.” 8288 2 3

Boi m
misreni

E k i i t i
w Krakowi?, przy ii iw. Filipa 1,13,
przyjmuje zamówienia na wszyst­
kie roboty stolarskie proste i atty- 
styczno 8291 2 9

usuwają powszechnie znane proszki

KlttEhO-liESWK
„Z KDOTMEr.

Apteki, składy epteczno. „Migreno- 
Ncrrosin” w opłatkecli falsyfikaty! 
Na Kraków eprzedaz hartowna i 
częścowa w aptoce H «a si. W I- 
sz& icw sltiego, u l. f w y s u l e

7319 7 15 _

3 5 0  f ł o l h f e i ^ H
50 niemieckich książek (powieści 
i inne), naty na fortepian do sprze 
dania. -  Podgórze UL Traugutta 
i, I p., 2. 8274 3 3

i nowe ubrania pi tyjmUjp &R h u -  
giel, %ralŁśw, al. dkaleczaa 5,
U  p. 8 '02 2 3

safeaswaiM ■

Narlŝ edł świeży transport

WIN MSZALNYCH
hegekjskich i  tokajśkich du firmy

H. Fritsch 0 KrMe, Usły Rynek.
Rączy s?ą za jakość i prawdziwość pochodzenia.

4803 28 0

realności na stolarnią i warsztat z większemi składami 
i obszernym placem. Zgłoszenia pod uS t3 laF n ia“  do Biura 
„Ruch“ , Kraków, Szczepańska 9. 8270 3 3

ogłasza

konkurs na dostawę-
1) Taśm, telegraficznej niegumowiUi.ej 2 0 . 0 0 9  k g  szerokości 

11 mm, w krążkach teałych o średnicy 130 mm, % otworem 3i mm, 
ziopatrzon-m w gilzę tekturową grabowi 2 mm. lub klejoną z tfij>e 
tałnfy, i łOAtlMJ k g  takiej ł.»mej taśmy guLiowancj. Połowę tośmy 
n^goiiiowanej i połowę gumowanej dostarczyć do Lw;wa, resztę zaś 
do Kratowu. 8311 Ż 3

2 ) Taśmy nif gnmowonej 3 9 .0 ( 1 0  k g  szerokości 11 m », w krąż­
kach iiuycu o średnioy 200 inra, z otworem u średnicy 80 nur Otwór 
ma być /aojatrzony w gilz^ z tektaij grubości 2 mm, i założony kor­
kiem drewnianym i 11MMJO k g  to.kiej samei taśmy gumowani j. To- 
^tawa.. 1 wagon niegnmowanej do Łouzi, 1 wagon niegumowanej co 
Lublina i 1 wagoji niegumowanej i 1 gumowanej do Warszawy.

Oferty z° wskazanie® najkrótszych terminów ikładać do dnia 
16 sierpnia w ministerstwie poczt i telegraiów, pokój Nr 4.

fó & jle p s za  b i L u ł k a  cygtaretow a .. 
v/ k s ią i je c z Ł  a u h  i  t u t K a o h ,

Wy rób - Krajowy 
e d y r ie j  r f -a l ic j jś k i i j  f a b r y k i  1 b i l u l e b  

- 'd o  p a p i e r o s o w i  ^

e ł A w n y
<Zy i ec Ą i 1

6517 13 O

MT TERPEN TYNĘ ~m&
blsłą, cpisczcą i zwyczajną

oraz dziegieć, ocet drzewny (cruclum) i wegiel_ drzewny poleca

. t e r p e n t y n y  I » .

S f ł s n o w i o c ,  u L  Z y g m u a ł a  L . i .  8183 s 3

zakupi kloce dębowe, świerkowe i sosnowe. 
Przyjm uje także kloce do przetarcia, Zgłoszę  
nia do firmy we Lwowie, ul. 3 Maja 5 .

7030 6 10 - 1

m  p. t. m m  buduiarycn m  p. t. Eoisiikś®!
15 wagonów dużych dachówki asbestowej, ognio­
trwałej, wymiarów 40/40, pierwszorzędnej jakości, 
odpowiadającej swą jakością Eternitowi, z gw o­
ździami i spinkami nnodzianemi lub cynkowanemi 
poleca do natychmiastowej dostawy, tylko wprost 
potrzebującym, z wykluczeniem pośredników, tu­

dzież cement, wapno budowizno i cegłę.
Sole potasowe 32*/#} ksinit, gips nawozowy, sku­

teczny nawóz, nadający eię do każdej gleby. 
Całowagonowo posyłki z szynką dostawą poleca

= f i r m a  «<*»* 5 ro

J a n  B o d u c h
Wywlec, i, 25 .

są ju ż  w  handle .

Sucnalterka-bilansistka
x ukończoną Akaóomią bannlow. 
i siedmioletnią praktyką w samo 
diicln-^m pro-radzenia ks.ąg, ruty­
nowa aa korespondentka w „ęiytu 
polskim, znająca język irahcnski 
1 niemiecki —  pisz.ya na maszy 
nie prszufu;e posady. Kgłoszcnta 
piromne do Ailn.ii.jstracyi Nowej 
Reformy” di a S. 26 . '  8381 2 5

O g r o d n i k
* kifkuletnfą praktyką ekonomii 
rolnej, pszczetnictwa i gospodarstwa 
domowego, mógłby obją* wabująca 
posadę od I-go listopada. Żonaty 
bezdzietny lat 35 Zgłoszenia pod 
„Cobra posadr J, K.‘‘ przjjiaąjs 
Adm. Reformy” . 8257 3 3 ■

ZiikCad tapseerski
przerabia meble, materace; również 
”y kor. u je nowo. Ceny niskie. Ul 
św. Jana 13, Wesołowgui. 8240 3 5

P o l o n i s t a
do pr:„rtbienia lctfor do matury 
posjubtwaaj, —  Zgłoizenia pot 
.Ł w w piflray" przyjmuje Admiu

„Nowej Reformy” . 8245 3 3

.L it ' l i
3

do F rsea lcow aa ia  p9 niekiik 
cenach, przyjmojfa S. Bnrgbautii 
K raków , uL Skal&czna 5, li p.

8313 2 3

Z a k ła d  t iip C c c r s k o -d e S io r & c y ju y

- .T iu c e n t e g o  G -r a ffe
u l .  F lo r y a ń s U a  5 7 ,  w e j ś c i e  o d  u l .  P i| ap s5tle j 4 9 , 1 p . ,  

*wŁ p n t y  D ra iu F c  F l o r y a ń d t k j  7337 9 10  
podejmuje się tapetowania, wyścielania mebli, materacy, oraz wszelkich 
przeróbek w zakres ten wchodzących. Materace sprężynowe od 350 kor

„ S A T Y E "
Nr 31 wyszedł.

Zawiłra Beię Kuna, Rosejrrową 
noc cudów, Nowemu ministrowi 
skarou, Ledę Ferdka - Bocyalika 
Kine, Drzazgi i t. d. Do raoycur 
wszędzie. 3371 2 2

1 0 — 12-k , a iu łc r j  o zm iunnynf 
prądzie, la p ió d n  2 2 0  voii 
używ anego lecz w dobrym stanie! 
Zgłoszenia- Fabryka sody amon i a 
kalnej, Podgórza. 8314 2 2

I f f  A T K I
winny pamif • 
taó, że tylko 

przysypia
Puder dzidzi
natychmiast u- 
snwa oprzałosc 

I rarzerwlenienlo snóry u tlrla- 
ci. Zadać w aptekach i skłr - 
iaoh aptecznych „j-a iirn  ć z ! -  
d l l "  tylko x marką „Kogut", 
Wyrób polski. N a Kraków sp rze- 
dai hurtowni i częściowa w 
aptece Konstantego Wiszniew­
skiego, Kranów, ul. Floryańska.

SuUummNUUHI
7 31 ’o 7 13

Okazyjnie óo sprzedania.
rzauko piękny dywan perski „Jorag- 
han" 3 X 4 . —  Bliższa wiadomość 
w Binrzo „Ruch4 dawniej Kopca, 
i Salomonowa, Kraków, Szczepan 
ska 9. 8268 3 2

Keisliisps
na posadę kierowniczki CTy 
kończałm bieliźriarskisj. W y  
magane warunki: wykazani! 
się odpowiedniem uzdolnie­
niem zawoiowem (Szkoła prae- 
my słowa lnb specjalno kur­
sy), zuajomeść obchodzenia się 
z maszynami inotorowemi, wy 
kazanie dotychczasowej puk  
ty ki.

Bliższe warunki w Biurzf 
Ligi Pomocy przemysłowej, ul 
Grodzka la ,  I p. 8259 a s

S t o i s
azyblro i ratóykal- 
iria r su w ?  mafie

„2 HOGUTKlEtr
apteki A. GąsockieDo 
u Irsławie, -Kio 
marnujcie pienię­

dzy, nie nrzewłekajcie choroby przei 
woicraaia bezwartośbiowych cuchną­
cych maści, W e własna. ,1 int-rt-Bia 
żądajcie w aptekach i składach 
aptec-.nych mafie! c d  ŚK lerzba  
i ’ 1 ! '0  z  ^ o r u t h le m ", (gdyż ta 
działa szybko, pawnie, 1115 luszc/y 
i nie plami bielizny, ma ciiły za­
pach. Na Kraków sprzedaż hurto- 
,ynx i częściowa W  sptcce HOaSŁ 
W igzn ievsń i6fjo , K raków , uł. 
FJcryań' Eta. 7az0 7 15

W M M y M M W f lN M M W M N

znajomości w ce'u iURt/ymonialnyi" 
z panną lob wdową oi 22— 30 lat,td "  ij vu a. —   1
0 duszy salr.ohetnei, o subtelnej 
bu-lowią ciała, zam -ow acej r  ży- 
c :n -paiojneir i. gorpadarnem. To- 
sag dla wspólnego dobra pożądany,
*’ e n ie 'oaicczny. Jcitejn kawale-
r-in 33 -ltiaim. przysto jnym , sym ­
p a ty cz n y * , in lo L g c a to jm , na po- 
wazuem stanowisku (w szkoło rol­
niczej). Z  braku znajomości M 
drogą proszę o zgłoszenia tjlkf 
Pań zacnych, z fotografią, którą 
ewcntoablte zwrócę, pod ,,Ss *ao« 
rożć 33“ do Binra dsieuników
1 ogłoszeń M a r y jn a  K ap czyci  
w Krakowie, ul. Jagiellońska 7.

78S8 2 a

Ł druA^rm U terackisi s  Łrakoyda. ulr sJaulellodcKa li. i « - R z a d c a  d r u k a r n i I i  K .  G ó r e k i .


